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„Trzecia siła“
sącząc się z de Gaullem 
oiisl w ia  swe oblicze

PARYŻ. (SAP) -  W kolach po­
litycznych Paryża przypuszcza się 
że rozmowy, mającK doprowadzić 
do zbliżenia między „trzecią siłą", 
a  RPF — partia de Gaullea, roz- 
poczną się w okresie wielkanoc­
nych ferii parlamentarnych. Chcia- 
noby bowiem przeprowadzić je 
bez pośpiechu i w sposób całkowi 

cie zakulisowy.

jy rc z B d e n f W ę ś ic r  k a f t a n  j? i8dn o ś w ia d u z a :

Przyjaźń polsko-węgierska
nie jest zjawiskiem koniukturainym

Współpraca obu demokracji ludowych pogłębia się

Dziwaczne pomysły
parlamentarzystów brytyjskich

Blokiem zachodnim 
ma rządzić Rada 
Zachodniej Europy
LONDYN. — W Izbie Gmin zło­

żony został wniosek, podpisanyKoił 5/ PrZeZ 73 cz,on*ę°w Parlamentu z ża 
daniem natychmiastowego utworze- 

a  Rady Europy Zachodniej. 

Wniosek domaga się natychmiasto 
wego rozpoczęcia rokowań z innymi 
członkami brytyjskiej wspólnoty na 
rodów w celu stworzenia zachodnio­
europejskiej unii politycznej dyspo­
nującym obszarem handlowym obej 
mującym także posiadłości kolonial-

Górnicy czescy
rezygnują z urlopów

BUDAPESZT. — Prezydent Republiki Węgierskiej. Zoltan Tildy, 
przyjął naczelnego redaktora SAP, Iow. Raiala Pragę, któremu udzieli! 
wywiadu:
Przyjaźń polsko - węgierska — 

mówił prezydent — nie jest zjawi­
skiem nowym. -Tkwi ona głęboko i 
cd dawna w obydwu narodach. W 
:iągu .wieków historii Węgrzy i Po 
lacy znajdowali się kilka razy na 
wspólnej linii walk.

i Zwycięstwo demokracji ludowej w 
I obydwu krajach przyjaźń tę jeszcze 
' pogłębiło i przyoblekło w kształty

PRAGA (PAP). Celem szybkiego konkretnej współpracy. Jest na- 
.realizowania 2-letniego planu odbu'szym pragnieniem, by konwencja kul 
iowy gospodarczej, wszyscy górnicy turalna była jak najlepiej i jak i ' 
u  Zagłębiu Kładeńskim postanowili (szybciej realizowana, by stosunki 
zrezygnować w r. b. ze swoich 14-ispodarcze między obydwoma kraja- 
dniowych urlopów wypoczynkowych : mi ciągle się rozszerzały. Byłoby 
l okres ten poświęcić pracy w kopal j rzeczą korzystną, ażeby jak ńaj’ćzę- 
niach. Do tej akcji przyłączyli sję ściej spotykali się-ze sobą nie tylko 
również urzędnicy kopalń Kładeń- politycy i czołowi działacze kulturai 
skich. |no - gospodarczy, ale również robo-

!l- . planie  Af“ Niemcy idą przed Francją

’ yfrancuska polityka zagraniczna Sidaulta 
spotyka się z ostrą krytyką ta u i i is tó w

?ARYŻ. — Zabierając głos w dy- zostaną dopuszczone do udziału w 
i.usji nad polityką zagraniczną rzą i konferencji 16, gdyż Stany Zjedno- 
ru, przewodniczący frakcji parlamen czone dążą do odbudowana potencja 

iąrnej francuskiej partii komuni- łu wojennego Niemiec, 
b ran e j JacqL.es Duelos ostro skry- I .  francuski -  oświadczy!
cykowal przemówi.,,!. ministra Bi- ,
d iu l t  M or, stara! s,q napraw,od!.- [<6w 4„ w kic.
w i(.ppU ,k( zagraniczna rządu S e ta  [ „„

i do klasy robotniczej. Obecny rząd

tnicy i chłopi, ludzie szerokicii mas 
ludowych obydwu narodów. Ukoro­
nowaniem dotychczasowych stosun­
ków z innymi demokracjami ludowy 

są  pakty przyjaźni i wzajemnej
pomocy.

— Czy mógłby pan Prezydent po­
wiedzieć nam kilka słów na temat 
ratyiikacji sojuszu radziecko - wę­
gierskiego?

Podpisanie tego sojuszu jest 
najważniejszym osiągnięciem demo­
kratycznych Węgier. Cały naród 
zdaje sobie sprawę, że umowa 
przyjaźni radziecko - węgierskiej 
jest podstawą naszego pokoju i 
pieczeństwa. Cieszymy się bardzo 
żc ratyfikacja sojuszu węgiersko - 
radzieckiego wywołała w całej opl- 
ui naszego kraju uczucie wielkiej 
Iości i uspokojenia.

W czasie pobytu w Jugosławii 
miałem możność rozmawiać o dr 
nych waśniach między Węgrami 
Jugosławią i o przyjaznej współpra-

łączącej obecnie obydwa demo­
kratyczne narody — podkreślił, że 
Węgry to są nowe Węgry.

Jak, zdaniem pana Prezydenta — 
kształtować się będzie dalsza współ 
praca ruchu robotniczego i chłop­
skiego na Węgrzech?

— Jestem przekonany, że osiągnlę 
cie pełnej jedności ruchu robotnicze­
go zbliży , jeszcze bardziej, robotni­
ków i chłopów. Pragniemy jak naj­
bardziej zacieśnić współpracę 
wszystkich sił demokracji węgier­
skiej i użyć ie do pracy i budowy 
iepszej przyszłości naszego narodu.

W skład Rady Europy Zachodniej 
weszliby przedstawicielie 16 państw,

: zaakceptowały plan Marshalla 
Zachodnie Niemcy. Rada wysu 

nęlaby konkretne propozycje doty­
czące ustabilizowania walut Europy 
Zachodniej rozwoju handlu wykona 

planu Marshalla oraz opracową , 
planu produkcji przemysłowej 

łącznie z przemysłem ciężkim i rol­
nictwem jak również z zasadami pro 
dukcji kolonialnej.

Winston. Churchil domagać się bę 
sie w Izbie Gmin wszczęcia debaty . 

nad tymi wnioskami. , ., - ■ :

Władze okupacyjne rek; litują Hiemców

Wewnętrzna armia niemiecka
do walki z elementami demokratycznymi w Bizonii

FRANKFURT. — W miastach B- 
zonii Z wyjątkiem Frankfurtu ogło­
szono wezwania do rejestracji by­
łych żołnierzy Wehrmachtu.

Właściwa akcja trw a już od paru 
tygodni, dopiero jednak obecnie o- 
gtoszono ją plakatami.

Nie poprzestając na „rejestracji”, 
władze Bizonii prowadzą faktyczną 
rekrutację b. żołnierzy armii nie­
mieckiej.

Dotychczas byli oni wzywani indy 
widualnie, po czym wywożono ich 
do obozów, w któryc hotrzymywali 
mundury i względnie dobre warunki 
wyżywienia. Rodziny ich otrzymują 
zapomogi pieniężne.

Jak podają korespondenci prasowi 
z różnych miast niemieckich zwerbo

i już w ten sposób ponad 
b. żołnierzy, w  Bochum ponad

3000, w Deusseldorfie i Kolonii 1500.

złożonej z żywiołów przeważnie hi­
tlerowskich do walki przeciw rucha 
wi demokratycznemu w Niemczech.

Omawiając politykę rządu francu­
skiego w stosunku do Niemiec, Du­
elos podkreślił, że polityka ta nara­
ża ' Francję na poważne niebezpie-' 
czeństwo. Widać wyraźnie; jaka ro­
la przypadnie zachodniej części Nie. 
mieć w t. zw. planie Marshalla. 
Kx?dyty przewidziane dla Niemiec 
w ramach tego planu wynoszą 
1.600 milionów dolarów, a  kredyty 
dla Francji — 1.090 milionów dola­
rów. Poza tym Niemcy zachodnie

francuski cieszy się poparciem z» 
lenników koiaboracjonisty Petai 
wewnątrz kraju i b. hitlerowców 
oraz neofaszystów zagranicznych. 
Jest jasne dla wszystkich, że przy­
gotowywany w Brukseli sojusz woj 
skowy państw zachodnio - europej­
skich, który tak wychwala! generał 
de Gaulle w swym ostatnim przemó 
wieniu w Compiegne, — prowadź’ 
do wojny.

Obywatelska komisja śledcza
zbada sprawę znęcania się policji francuskiej
nad Polakami której przebywają zwolnieni n 

dawno obywatele polscy.

Bezrobocie w USA 
wzrasta

LONDYN. — Jak donosi z Nowegt 
Jorku Agencja Reutera, przedsię­
biorstwa przemysłowe" w Stanach 
Zjednoczonych, wskutełf kwczenu 
się zamówień i braku surowców, o- 
graniczają produkcję. W związku z 
tym nastąpił dalszy wzrost bezrobo-

»Czarne listy« przygotowuje kierownictwo LP
by pozbyć się niewygodne; opozycji

śledcza dla zbadania sprawy znęca­
nia się policji francuskiej nad oby- 
• -alelami polskimi. W skład komsji 
wchodzą m. in.: pastor Roser, ksiądz 

• Tokarski, adwokat Couly. profesor 
' medycyny Chevalier, tłumacz przy- 
| sięgiy. oraz przedstawiciele prasy 
' Komisja śledcza udała się do miej 
scowości, położonej w pobliżu Metz.

S e n .  i f r a n t o  s to rn ia  w a r u n k i...

Hiszpania będzie włączona
do pianu Marshalla

LONDYN. — Brytyjska Partia pra 
cy planuje oczyszczenie swych sze­
regów z opozycji partyjnej, która 
się przeciwstawia linii politycznej 
kierownictwa partii. Dotyczy to

Taft»przegłosowany«wSenacie
WASZYNGTON. — Senat odrzucił 

jrojekt zmainy planu Marshaiia, 
wniesiony przez senatora Tafta 56 
głosami przeciwko 31. Taft żądał 
obniżenia sumy „pomocy" z 5 mi­
liardów 300 milj. dolarów na 4 
liardy dolarów-

przede wszystkim kilku posłów 
Partii pracy.

Lista członków, którzy inają być 
z partii usunięci, obejmuje podobno 
siedem nazwisk posłów do Izbj

Szczegóły sprawy są  trzymane w 
tajemnicy.

Partia wystosowała ostrzeżenie, z 
którego wynika, że decyzja wyklu­
czenia nie jest jeszcze ostateczna, to 
znaczy, że zarówno może być odwo 
lana w stosunku do posłów obecnie 
figurujących na liście, jak również 
i&ta może być powiększona nowy- 
Bti nazwiskami.

.  Niebezpieczeństwo 
’  powodzi minęło

WARSZAWA. — Kierownictwo 
akcji przeciwpowodziowej przy 
Ministerstwie Administracji Pu­
blicznej ' komunikuje: Lód na 
wszystkich większych rzekach poi 
skich spłynął. Pogotowie alarmo­
we wszędzie odwołano W ten spo­
sób niebezpieczeństwo powodzi 
wiosennej ostatecznie minęło.

Uszkodzeń mostów i watów przy 
brzeżnych nie zanotowano.

PARYŻ. — Agencja prasowa Hi-: 
szpanii. republikańskiej donosi, • że 
w Madrycie trwają w dalszym cią­
gu rokowania pomiędzy charge d' 
affaires Stanów Zjednoczonych przy 
rządzie frankistowskim — Culbert- 
sonem a ministrem spraw zagra­
nicznych generaa Franco — Ar- 
tajo w  sprawie włączenia Hiszpanii
do t. zw. „planu Marshalla”. 

Minister Artajo domaga się na­
tychmiastowego otwarcia kredytów 
amerykańskich dla umożliwienia 
przystąpienia do planu - Marshalla. 
Minister Artajo miat oświadczyć, 
po ostatniej konferencji z Culbert- 
sonem, że zacieśnienie przyjażnych 
stosunków pomiędzy Hiszpanią

Groźba generalnego strajku 
górników we Francji

PARYŻ W politycznych kołach 
paryskich przewiduje się, że strajk 
30.000 górników w północnej Fran­
cji może przybrać znowu tak ol­
brzymie rozmiary jak w listopadzie 
ubiegłego roku. Kierownicy fran­
cuskiego związku zawodowego gór 
ników oświadczyli, że władze up« 
wnionych kopalń pogwałciły usta­
wę o nacjonalizacji, wpływając na 
obniżenie poziomu życiowego gór- 
ników francuskich. Robotnicy za­
kładów metalurgicznych w Bosie

Stanami Zjednoczonymi jest spra-! res w pobliżu Bourges 
wą. bardzo pilną i konieczną d la . przystąpić do strajku ci 
„stabilizacji pokoju w Europie”. 1 cia żądań

JacqL.es
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Audiencje 
w Prezydium

Rady Ministrów
WARSZAWA. -  Dnia 12 b. m. 

tow. premier J. Cyrankiewicz przy­
ją ł w Prezydium Rady Ministrów no 
womianowanego posła nadzwyczaj­
nego i min. pełnomoonego R. P. w 
Norwegii, Józefa Gebułtówicza.

Po złożeniu wizyty premierowi, 
nowomianowany poseł wizytował 
również wicepremiera tow. Włady­
sława Gomułkę i podsekretarza sta­
nu w  Prezydium Rady Ministrów, 
tow. Jakuba Bermana.

X

Dnia 12 b. m. premier J. Cyrankle 
wicz przyjął w Prezydium Rady 
Min. prezesa Polskiej Akademii 
Jmiejętnoścl w Krakowie, prot. dr. 
Kazimierza Nitscha, któremu towa­
rzyszył zastępca sekretarza gen. 
Akademii, prof. dr. Jan Dąbrowski.

Manifestacja młodzieży 
narzeczCzechoslowacji

WARSZAWA. -  Dnia li  b. m. 
wielką aulę Akademii Nauk Politycu 
nych wypełniła szczelnie młodzież 
akademicka, aby zamanifestować a- 
czucia przyjaźni i braterstwa dla 
narodów Czechosłowacji.

W Prezydium zasiedli, serdecznie 
witani przez młodzież, wicemarsza­
łek Sejmu tow. Szwaibe, wicemini­
ster Zdrowia Kożusznik, członek Ko 
mitetu Słowiańskiego, poseł Dobro­
wolski, oraz ambasador Czechosło­
wacji Józef Hejret Wygłoszono sze 
reg przemówień, poświęconych rocz 
nicy zawarcie paktu polsko - ceecho 
słowackiego.

Na zakończenie młodzież zgotowa 
la serdeczną owację ambasadorowi 
Hejretowi.

Wyjazd delegacji 
dn Budapesztu

WARSZAWA. -  12 b. m. udała 
się do Budapesztu delegacja Rządu 
R, P. n i uroczystości, zwiążane z 
obchodem stulecia rewolucji roku 
1848 i wojny o niepodległość Wę­
gier. Na Czele delegacji stoi wice­
prezes Rady Ministrów Antoni Ko- 
rzyctó.

Na Zjazd Kobiet PPS
WARSZAWA. -  Dziś, 14 b. m„ 

przybywa do Warszawy przewodni­
cząca Rady Kobiet i wiceprzewodni­
cząca Socltl - Demokratycznej Par­
tii Czechosłowackiej — tow. posłan­
ka Jungwirtowa, która weźmie u- 
dział w obradach ogólnopolskiego 
ZjSżdU Kobiet PPS.

Misja węglowa 
z USA w Polsce

WARSZAWA. -  Do Warszawy 
przybyła czteroosobowa amerykan 
tka misja węglowa, n3 Cżele którći 
stoi płk. Woed, celem ptwrowadte 
ma pertraktacji Z rzędem poistdffl.

Kto zaorze odłogi 
bodzie mógł korzystać 

z plonów
WARSZAWA. — Jak pedale „Dz. 

Urzędowy” nr, 1 Min. Rolnictwa i 
R. R„ rolnićy, którzy własnymi si­
łami zagospodarują odłogi, nie wcho 
dzące w skład Ich gospodarstw, bę­
dę mogli bezpłatnie użytkować i« 
grmta precz okres iednego roku. 
Uaytkówieee zapłacą jedynie poda­
tek gruntowy.

Swój do swego. . .
LONDYN. (PAP) — Jak donoei 

igencia Reutera, rzecznik greckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, it  Grecja „bada W 

. chwiU obecnej możliwości przystę- 
(óaoto do Mota zachodniego'-.

Zwycięstwo idei jednolitofrontowej
tematem obrad aktywów PPS i PPR w Łodzi

ŁÓDŹ (PAP) W gmachu Central­
nej Szkoły PPR w Łodzi odbyto się 
wspólne zebranie aktywu łódzkiego 
PPR i PPS, które zgromadziło oko­
ło 1000 osób. Tematem zebrania były 
ostatnie wydarzenia w Czechosłowa­
cji oraz kongres zjednoczeniowy 
partii robotniczych w Rumunii. Za­
gadnienia te zreferowane przez 
przedstawicieli władz naczelnych 
obu partii: red. Stefana Arskiego z 
PPS oraz posła Edwarda Ochaba z 
PPR, wywołały żywe zainteresowa­
nie zebranych działaczy obu partii.

Tow. red. Arski omówili przebieg 
kryzysu politycznego Czechosłowa­
cji, zakończonego walnym zwycięst­
wem obozu demokracji, skupionego 
wokół komunistycznej partii Czecho

»Mogliby się stać komunistami«
Argument USA wobec turystów polskich

NOWY JORK. (PAP) -  33 Pola­
ków kanadyjskich żamierzało odwie 
dzić Polskę i dokonać przejazdu na 
pokładzie transatlantyku polskiego 
„Batory". Ponieważ statek ten za­
wija tylko do Nowego Jorku, a nie 
do portów kanadyjskich, uczestnicy 
planowanej wycieczki zwrócili się 
do placówek konsularnych USA w 
Kanadzie (w Calghary i Toronto) z 
prośbą o wisy tranzytowe.

Robertson grozi przywódcom SED
Dyskusja w Radzie Kontroli bez wyniku

BERLIN (PAP). Na ostatnim posie 
dzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli 
rozpatrywane byiy dwie sprawy:

1) Memorandum radzieckie, złożo­
ne w  związku z pismem przewodni­
czących Komitetu Współpracy Socja 
listycznej Partii Jedności i niemiec­
kiej partii komunistycznej — Rec­
ka, Grotewohla i Reimana, o zaka­
zie działalności 1 prześladowaniu or­
ganizacji demokratycznych w stre­
fach zachodnich Niemiec, oraz

2) prośba związku wolnej młodzie­
ży niemieckiej o zezwolenie na pod 
jęcie działalności w  skali ogólnokra 
Jowej.

W sprawie pierwszej przedstawi­
ciel Wielkiej Brytanii generał Ro­
bertson uśiłował dowieść, iż w  an­
gielskiej strefie okupacyjnej niemie­
cka partia komunistyezna posiada 
rzekomo nad wyraz pomyślne warun 
fci działania, Jednóćteśnie mówca o- 
ttro zaatakował propagowaną przez 
SED ideę ajedńóczenia Niemiec, o- 
kreślając ją  mianem „wyjątkowo zu 
ćhwałej”. Robertson nazwał wszyst­
kich zwolenników jedności niemiec- 

| kiej klasy robotniczej uczestnikami 
„spisku” i zagroził! pociągnięciem 
ich do odpowiedzialności.

Przedstawiciel USA gen, Clay o- 
gfafiiczyi się do poparcia stanowiska 
Swego kolegi brytyjskiego.

Marszałek Sokołowski wskazał na 
liczne fakty prześladowania organi- 
żadji i działaczy demokratycznych 
W Sfrefaćh tochódnich. Podał on, że 
według posiadanych przez niego Wia 
Aomośei, w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej przebywa w  obozach kon- 
Centfaegjnysh Wiele tysięcy uezci-

100 skrzyń penicyliny 
przybyło do Polski

GDYNIA (ZAP). — 10 marca
wszedł do portu gdyńskiego statek 
„Mormaek Oak”, utrzymujący ko­
munikację między portami Ameryki 
Półnoonej a Gdynią. „Mormaek 
Oak” przywiózł niezwykle cenny 
dla Polski ładunek — 100 skrzyń 
penicyliny, 68 samochody ciężarowe, 
dużą Ilość żarówek i mleka w pronz 
ku, margarynę i narzędzia kuźnicza. 

iPoaa ładunkami drobnicy wyłado-

słowacji i lewicowych socjal -  de­
mokratów. Mówca zanalizował kry­
zys, jaki przeszła socjal - demokra­
cja czeska, której kierownictwo zna 
lazło się w rękach prawicowych 
działaczy, wrogich' jednolitemu fron 
towi. Lewi socjaliści czescy — 
stwierdził red. Arski — muszą wy­
ciągnąć pełną naukę z tych doświad 
czeń i z faktu, że prawicowi socjali­
ści państw zachodnich usiłowali wy 
korzystać socjal -  demokrację Cze­
chosłowacją do walki ze zdobyczami 
klasy robotniczej i demokracji ludo-

Pos. Ochab zajął się w  swym rtfe 
racie zagadnieniem jedności organi­
cznej, wprowadzonej w  życie przez 
rumuńskie partie robotnicze.

Prośba ich została załatwiona od­
mownie. Delegacji kleru katolickiego, 
która interweniowała w tej spra­
wie, oświadczono, że placówki kon­
sularne Stanów Zjednoczonych nie 
mogą udzielić wiz tranzytowych 
członkom polskich organizacyj emi­
gracyjnych, ponieważ zachodzi oba­
wa, że w wyniku podróży na „Bato­
rym” i pobytu w Polsce Polacy ci 
„mogliby stać się komunistami”.

wych demokratów, których jedyną 
„zbrodnią” jest pragnienie, by Niem 
cy stały się krajem pokojowym i de

G. 8. Shaw o Masaryku
LONDYN. — Bernard Shaw o- 

świadczył po śmierci Jana Masa- 
ryka, że „Straciliśmy najlepszego 
przyjaoiela w Europie i mutimy w 
pewnej mierze ponosić za to odpo­
wiedzialność. Jest to tragicznym re­
zultatem nie korzystania przez nas 
z jego mądrych wskazówek”.

(Tełepress).

POLSKIE TABLICE PAMIĄTKO­
WE ODNALEZIONO W NIEM­

CZECH
WARSZAWA. — Polska Delega­

tura Biura Rewindykacji odnalazła 
w  odlewni metali w Oranienburgu 
brązowe tablice -  płaskorzeźby Ga­
briela Narutowicza, Jana i Jędrzeja 
Śniadeckich, Bartosza Głowackiego 
i Tadeusza Kościuszki. Ponadto od­
naleziono tablice pamiątkowe pooho 
dzące z gmachu Sejmu oraz 10 zra 
bowanych Polsce dzwonów, należą­
cych do różnych parafii. Płasko­
rzeźby i dzwony, przeznaczone były 
przez Niemców do przetopienia.

W najbliższym czasie władze oku 
paćyjne radzieckie wydadzą Polsce 
odnaleziofie rzeczy.

DOPIERO I PROC. ODSZKODO­
WANIA OTRZYMAŁA FRANCJA.

PARYŻ. (SAP) =  Dziennik „Hu- 
manite’ Pisze: „Francja Otrzymała 1 
proc. Odszkodowań, do których Jest 
Uprawniona”.

wańo że Statku 19.373 worków po- 
czty zamorskiej — głównie ze Sta­
nów Zjednoczonych 1 z Anglii.

Tegoż dnia wszedł do Gdyni pol­
ski statek „Kiliński”, który odbył 
długą podróż do portów Ameryki 
Południowej — Santos i Buenos 
Aires; „Kiliński” przywiózł 7619 ton 
drobnicy, w tym ponad 4.000 ton 
garbników, skór 1 wełny.

muńskim ruchu robotniczym mów­
ca wymienił wzrastające wciąż 
współdziałanie obu partii na wszy­
stkich szczeblach organizacyjnych 
oraz wyeliminowanie z ruchu robot 
niczego elementów wrogich jedności 
klasy robotniczej. Pos. Ochab przy­
toczy! urywki z  przemówienia kon­
gresowego jednego z najwybitniej­
szych działaczy b. partii socjal -  de­
mokratycznej Rumunii — Lebina, 
który z naciskiem podkreśla, że zje 
dnoczenie klasy robotniczej nastąpi­
ło w Rumunii na gruncie bezRómpro 
misowej ideologii i praktyki marksi 
Stawskiej.

Po referacie wywiązała się dysku­
sja, w  czasie której aktywiści obu 
partii komentowali omawiane zagad 
nienia. Podkreślano doniosłe znacze­
nie ostatnich wydarzeń dla wzboga­
cenia doświadczenia również pol­
skiej klasy robotniczej.

Ożywiony przebieg zebrania oraz 
liczne wypowiedzi działaczy obu 
partii dały wyraz przekonaniu, iż 
zwycięstwo demokracji czechosłowa 
ckiej jest również zwycięstwem poi 
skiej klasy robotniczej i  że zjedno­
czenie klasy, robotniczej Rumunii 
jest krokiem naprzód ku ostateczne 
mu celowi catej klasy robotniczej.

Na zakończenie obrad zebrani od­
śpiewali „Międzynarodówkę" i  
„Czerwony Sztandar".

mokratyeznym. Nawiązując do o- 
świadczeń przedstawicieli Anglii, 
USA i Francji, marszałek Sokołow­
ski stwierdził w końcu, iż dalsza dy 
skusja w sprawie działalności robot 
nlczych partii demokratycznych w 
strefach zachodnich wydaje się w 
ehwili obecnej nie celowa.

Z kolei przystąpiono do rozpatrzę 
nia prośby związku wolnej młodzie­
ży niemieckiej w sprawie zezwole­
nia jej na podjęcie działalności w 
skali ogólno -  niemieckiej. 
Marszałek Sokołowski poparł prośbę 
Związku, podkreślając, ii  jednoczy 
on najróżnorodniejsze kręgi nśemiec 
kiej młodzieży demokratycznej, nie 
wyłączając katolickie) i  ewangelic­
kiej.

Wobec sprzeciwu przedetawlclell 
USA, Anglii i  Francji uwzględnienia 
prośby Związku wolnej mtodzieźy 
niemieckiej, sprawa ta została zdję­
ta z porządku dziennego obrad.

leńcy będą rozstrzeliwani
Barbarzyński rozkaz rządu ateńskiego

PARYŻ,. (PAP) — Ageneja EAM 
PRESS donosi z Aten, że tamtejszy 
reżim powziął niesłychaną decyzję, 
przypominającą swoim barbarzyń' 
stwem metody hitlerowskie. Wszys­
cy żołnierze greckiej armii demokra

Pod znakiem wielkich reform
Sezon budowlany 1948 r.

WARSZAWA. — Dyrektor Depar 
tamentu Budownictwa w Minister- 
Stwie Odbudowy, tOW. Tyszka, po­
informował przedstawicieli prasy o 
przygotowaniach do sezonu budo­
wlanego w roku bieżącym.

Przede wszystkim sezon rozpocz- 
nie się natychmiast z nastaniem wio 
sehnej pogody. Wydane zostały tak­
że nowe zarządzenia oszczędnościo­
we i ustalone nowe standarty budo­
wlane, które przyczynią się do u- 
spnawnlenia robót. Np. określono 
wysokoSć mieszkań na 2 m. 60, za­
kazano stosowania konstrukcji że­
laznych 1 stalowych w domach do U 
pięter, polecono zwiększyć zastoso­
wanie materiałów pochodzenia gru-

I nowego itd. Poważne uaacaonte dla

l  PRASY M 5K M J

Mosley filarem
„Unii europejskiej"

BOBOE BREMS
ujawnia kulisy i sprężyny nagłej ak­
tywności przywódcy faszystów an­
gielskich Mosley a:

„Mosley i jego banda nie zado­
walają się już swymi dotychczaso­
wymi skandalicznymi zebraniami 
we wschodniej części Londynu. 
Mosley postanowił obecnie wyjść 
na szerszą arenę’.
Na początku ubiegłego miesiąca 

przywódca brytyjskich faszystów 
ogłosił powstanie nowej partii faszy­
stowskiej, działającej na terenie ca­
łego krain, jako „Ruch Uaionistycz- 
ny”. Sama nazwa tego „ruchu” wska 
zuje na tendencje totalitarne, a jego 
program wzoruje się na programie 
dawnego Związkn brytyjskich faszy 
stów. Labourzystowski minister 
spraw wewnętrznych Chuter Ede to 
lernje, a przez swą „politykę niein­
terwencji” nawet ułatwia faszystom 
angielskim icb działalność. Pwyczy 
na tego tkwi, jak to przyznał w  de­
bacie parlamentarnej Chnter Ede, 
m. i., w tym, że‘

Jednym z punktów programu
„Rnciin Unionfstycznego*" Jest
„Związek europejski". Kierow­
nictwo laboarzystowskie widocz­
nie liczy na współpracę Mosleya 
w kampanii antykomimislyeznej i 
prowadzeniu agitacji na korzyść 
bloku zachodniego.

W ostatnich dniach wyjaśniły 
się jednak i inne momenty, które 
rzucają światło na przychylny sto 
sunek kół lahourzystowskich do 
faszysty Mosleya. W raporcie ame 
rykańsklego Biura Informacyjnego, 
zatwierdzonym przez Marshalla, u- 
jawniono, że od doiścia labourzy- 
stów do władzy Mosley otrzymuje 
regularne subsydia od przedstawi­
cieli tego biura. Co więcej! Mosley 
ma szanse zostać pełnomocnikiem 
akcji rozdzielania tunduszów ame­
rykańskich między faszystowskie 
grupy w różnych krajach enropel 
skich.”
Samobójcza polityka rządu labon- 

rzystowskiego wobec faszystowskie 
go rucha w W. Brytanii spotyka się 
na szczęście z oporem roDotników. 
W „Manchesterze” zgromadzeni przy 
jęli Mosleya okrzykiem: „Precz", a 
korespondent amerykański „Coliier- 
sa" Pisze:

„Zapytałem pewnego angielskie 
go montera, czy życzyłby sobie 
powrotu Mosleya? Robotnik odpo­
wiedział: „Tylko na katafalkn”. 
Ale dla rządu wszyscy sprzymie­

rzeńcy „Unii Europejskiej" są 
„good bflys" — „dobrymi chłopea-

tyeznej, wzięci do niewoli, maję byfi 
natychmiast rozstrzeliwani. Wyraża 
się poważne obawy, że tego rodzaju 
nieludzkie zarządzenie będzie roższę 
rzoiie również na rarmych żokHeray,

usprawnienia sezonu budowlanego 
posiadać będzie nowy cennik mate­
riałów budowlanych na 1948 rok 
oraz tabela koBżtów robocizny.

Przed wojną posiadaliśmy 18t 
tye. robotników budowlanych, W 
tym 60 proc, wykwalifikowanych. 
Obecnie wśród 126 tys. robotników, 
budowlanych jest 40 proc, wykwa­
lifikowanych. W roku 1948 będzie 
szkolonych 20 tys. robotników. Za 
Związku Radzieckiego otrzymamy, 
W br. sprzęt budowlany za półtora 
miliona doi., a w  ramach pełnej ta­
mowy kilkuletniej — za 10 mfl. 
doL Ponadto otrzymujemy z demo­
bilu maszyny a.neiykańetóe aa mamę 
pół tełłiarda «J



„Podobnie lak Darwin odkrył pra­
wo rozwoju świata organicznego, 
tak Marks odkrył prawo rozwolu 
działów ludzkich" — te słowa, wy­
powiedziane przez Engelsa nad gro­
bem Karola Marksa, znajdulą co­
dziennie potwierdzenie Ich słuszno­
ści. W czym tkwi to prawo rozwolu 
dztelów ludzkości? W prostym fak­
cie, że „ludzie muszą przede wszyst 
kim Jeść, Pić, mieszkać, odziewać 
Jię, zanim mają możność zajmować 
się polityką, nauką, sztuką, rcliglą 
i t. d„ że przeto produkcja bezpo- 
trednlch materialnych środków u- 
trzymania, a więc każdoruzowy 
izczebel ekonomicznego rozwoju d. 
aego narodu albo dttnego okresu, 
stanowi podstawę, z której rozwija- 
ią się urządzenia państwowe, poglą­
dy prawne, wyobrażenia estetyczne 
i nawet religijne danych ludzi I z 
której wychodzić należy przy obja­
śnianiu tych zjawisk, nic zaś aa 
odwrót.

TWÓRCA SOCJALIZMU 
NAUKOWEGO.

Tetl sformułowany przez Engelsa, 
tak zwięzły, a tak zasadniczy wy­
kład podstawy nauk marksistow­
skich, a przede wszystkim tnaterla- 
listyeznegó pojmowania dsiejew — 
jest niczym innym, jak Codziennie 
odkrywaną prawdą pr«M tnilióny lti 
dżi Ha świście. Lecz samo odkryeie 
tej prawdy nie byłoby jeszBże 
wszystkim, gdyby nie zostały z niej 
Wyciągnięte wnioski, które wymaga 
ły lat pracy dla ich rozwinięcia I 
stworzenia w konsekwencji nauki e- 
konomicznej Marksa. Ta właśnie kon 
cepeja naukowa stała się ntoellym 
trzonem, wokół którego Marks ebu 
aował socjalizm naukowy, będący 
„teorię i programem rdfehu robotni­
czego wszystkieh eywiiizowanyeh 
krajów świata’1 — jak gb określił 
Lśnią,

, Żeby dzieła tego MokonSfe — I 
ba Było posiadać ogrom wiedzy, . 
tężny umysł, odwagę badacza i pio­
niera, a przede wszystkim tego du­
cha rewolucyjnego, który ożywiał 
Marksa. Trżćba było mieć iego du- 
iba rewolucyjnego.

ZYCIE I bżiAiALNbńć 
MARKSA.

Karol Marks urodził się o, maja
1818 r. W TteWlFzC jako syn adW6- 
kata. Marks poświęca się studiem 
prawa, lilstdril i filozofii na uiilwer- 
sytsoie w flsHn I w feer linie, Rucząt 
kawo związany z gruba liberalne) hdr 
żuazji rozpoczyna *  wieku lut h  
współpracę w wydawanej w Kolonii 
przez ie grupę „oaaeuie Reńskiej' 
Zamieszczane W niej artykuły spra­
wiają tyld kłopotu cenzurze, ie  de­
cyduje się dna na zamknięcie gaze­
ty, a juz poprzednio spriwaunwab 
ustąpienie Marksa ze stanewiskn rc-

dżeHiwszy się w r, 184d. iidaie 
łię Marks do Pafyia, gdzie rozpo- 
ctyna wydawanie Ręcznika Niemiec 
ko - Francuskiego i TfUtłhOśćl Fflż- 
pewszechnlania tego pisma spoWodó 
wały, że ukazał si^ tylko jeden nu­
mer, w który-b Marks żiiitlśśzeża 
pierwszą powśżnfejsżą pfaeę „Kry­
tykę heglowskiej filflsofii prawa". W 
tym ezasie na tle rewolucyjnych prą 
dów umysłowych, reprezentowanych 
przez różne odłamy i grupy, sioigłb 
jię W Paryża, brystaheujjt Się peglą- 
ay Maflwe, który gawawsiy Ifiśeu 
su, f>fjyj«»l się i  ttiih śefWfeśftls i 
wipóihii z fffli spfaaewufe feerię 
socjalizmu nadkoWege. ŻfOMzeM do 
tt|i!iszez««łfi Paryża, przybywają ó- 
Sydwaj do Urułtneii, gflzle wstąpa- 
lą W 1«47 f, dó iStMóMSegd Wót 
iłw iązkb KpffltiflisMW”, na ktwegr 
drugim zjeździć w LómłyWś strzy­
kają polecenie opracowania „Manile 
Słli Kóftiurilśłyćzflęgó", fcdStai dfl 68- 
dany dd druku przed stu laty “  i  Po 
^.ątklem roku 1848, na kfólka pfzed

' --raym i-ygg rżeniami rewoiu-

''W jdaiwy < genu, wrwa MMSs 
ee K ryta, a atamtąd as teiemi. W 
leerwcu iMe zestajt reaakt&em 
sN&wej Gazety Reńskiei’...............

Marksa pod sąd jako niebezpieczne­
go rewolucjonisty. Zostaje jednak tt- 
nlewlnnloay.

Wyjeżdża do Paryża, skąd potiow 
nie wydalony, osiedla się w Londy­
nie. Przez kilkanaście lat oddalę się 
pracy naukowej, służącej utrwaleniu 
1 potwierdzaniu zasad, ogłoszonych

wolność nastyćh

laebijskim Cze

W WO-lecie Manifestu Komunistycznego 
i 65-lecie zgonu Karola Marxa

Ich wyniku w r. 1859 wydalę pierw­
szy zeszyt „Przyczynku do krytyki 
ekonomii politycznej". Jest to pierw­
szy obszerny wykład ekonomii mark 
slstowsklel.

Lata te spędza Marks w trudnych 
Warunkach materialnych i tylko po­
moc jego przyjaciela i współpraco* 
mka — Engelsa, chroni go od zupeł­

ne) nędzy. Narażony jest również na 
ostre ataki jego przeciwników Poli­
tycznych.

Zwołana w związku ż powstaniem 
styczniowym w Polsce, konferencja 
organizacji soclalistyczayeh W Lon­
dynie, wyłania 1. Międzynarodówkę 
Robotniczą. Marks staje się mózgiem 
Międzynarodówki, opracowując je­
dnolitą taktyką działania proletaria­
tu we wszystkich krajach.

W r. 1807 ukazuje się w Hambur­
gu główne dzieło lego życia „Kapi­
tał. Krytyka ekonomii politycznej". 
Następnych tomów nic zdążył już 
■wydać. Umarł, w wieku 60 lat, H 
marca 1883 r. Pochowany został na 
cmentarza Hlghgate w Londynie.

W rocznicę watk wyzmoleńcsyclt Węgiel a> JS-ifS t.

N iezach w ian a  p rzy jaźń
W dniu dzisiejszym przypada Set- , go OkfeSU historii datuje się sława Kossutha i PetoOfFegb. 0dy fala re­

na róeżnice wybuchu Walk wyZWo- | bohaterów herodowych Węgier, w ie l1 wolućji 1848 FOkU ZSldla Htófflakeailj 
ieńozyćh ńatedu węgierskiego, Ż te-1 klfeh przywódców i demokratów — J Europę, gdy W Stbiłcy fflOhdfehii

Z naszego stanowiska

Przyjaźń, zaufanie i współpraca
Rocznica ZaWarCia pijlskti-caecho- 

stOWacliiego układu pfzyjiżhi I w«a 
jeitanej ptimocy zhalazla Szerokie 
ećhS żarÓWrio na lafeaCli pfaSy oby 
dwu państw Jak również w wyrazie 
inaiilfestówauycb uczuć bratnich Ha 
rodów, w deklaracjach mężów sta­
nu, partyj politycznych i organiza­
cji społecznych. Ta pełna harmonia 
uczuć i jednolita póśiawa Świadczą 
bardzo wyraźnie, że normalizacja 
stosunków między obydwiema slo= 
wiańskimi republikami i coraz bar­
dziej krzepnące ućSUcia wzajemfiCj 
przyjaźni były potrzebą obydwu 
stron i odpowiadają woli szerokich 
mas.

Rozbicie między rządami i narodu 
mi obydwu państw pozostawiło przy 
krę wspomnienia, a lekeja historii 
z tym zwięzaHa była wstrząsająca 
w swych skutkach.

Tragiczna była sytuacja UzecBo- 
sio u w okresie Monachium i Hic 
zhys dawna Hassa rola w dubic 
ciężkich przeżyć brałhiegu narodu. 
Wspomnienia z tego okresu dają 
aa dzień dzisiejszy i Ha dalszą przy 
sziość wiele wskazań praktyeżnych. 
Niezbędność porzucenia wzajemnych 
wami znalazła już powszechne zro­
zumienie, Niepodległość Obydwu 
państw stanowi merozaneiną funk­
cję, KlęSM 1 Załamania Czechów
mogą tyiko o niewielki ułamek eza 
su wyprzedzić HaSz Upadek, I od­
wrotnie, Tylko zespolenie siij Wza- 

WSpólna postawa

narsdóW i ńiepśdiśgłeśĆ ńasżyćh 
pkńslW. SwiBfemekŚ takitś« stanu 
fićeży ińfeżyńife Siferż^C pośiętf 
w niasaeh nartdowSeŁ Polski i  6że- 
CbbllBWaeji. CBoazi a to, aoy uzyska 
fe „ha stopień absolutnej ddshona-

w  okresie p
ehosłowaója cieszyła się ____
łarnością Wśród Wszyśtklch państw
enropejśklch, z Prśnćją była Zwią­
zana sojbzzem wojSkówym. Tfige- 
dią ĆzeckośloWaejl było, że jej So­
jusznicy, najwierniejsi -  wydawało 
by Się -  prśyjSCiela W ciężkiej śy- 
(UńCfl r ńle lylkd 8dlflÓWlll ja 
kiSg Pcparo • ,  ile bd pre-
stu zmusili dó ulegtdjei 6sbee de* 
śpW«śrayeh żądań Bitiera.

Jeden jedyny św iątek Radziecki 
zadeklarował wówczas wierność za 
wartym sojuszem i szczerą cbąś mi­

litarnego poparcia Czechosłowacji. 
Niestety, praktyczne wykondHiC lC- 
ge było niemożliwe, w czym rów­
nież i Rbiska poniosła SWą SfflUthą 
częse niesławnej zasługi.

Hitler dozbroił się materiałami 
wojennymi Czechosłowacji, na uzy­
skanie których zapożyczyła się OHa 
na wiele miliardów franaow w bo­
gatej, ale gnuśnej, Krótkowzrocznej 
i nie dochowującej sojuszów fran- 
cji, Ta broń czechosłowacka, dd wy­
dania której w ręce ifiticra tak wie 
Ie przyczyniły się państwa zachod­
nie, posłużyła w niewiele miesięcy 
później do pokonania zarówno Pol­
ski Jak i hastępnie PFaneji,

Td są Hie tylko wspomnienia ki= 
storyczne ale również praktyczne 
nauki. Mając możnych i potężnych 
jirzyjaciól naród czeski musiał z roz 
paczą — w pHezdciii własnej bez­
silności =  patrzeć jak wróg śmier= 
teiny zagrabia Hajpierw część jego 
ziem, aby go w Hieaiugi ezas po 
tym całkowicie zakdć w mewolę,

Jcduoiiia postawa Polski i Uzechb 
Słowacji, oparła »a wzajemnej prz^ 
jaźHi ł pemym współdziałaniu, mo­
gła całkowicie zmienić bieg histo­
rycznych wypadków i zaoszczędzić 
braiHim narodom wielu krzywo i 
Upokorzeń, strat i zniszczeń.

Zeszłoroczny układ o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy uraz szeroki wa­
chlarz zawartych umów gospodar­
czych, stworzyły ramy współpracy 
między dbyawoma państwami jak 
żatme inne umowy międzynarodowe 
zawarte dotychczas w Europie.

gadclćlarówalitoy sobie nawza­
jem bi« ^ iko  pnyjśżh i pemoo w 
razie jwfffes, aie gotowość stworze­
nia i  naszyeh gospodarstw narodo­
wych jednej wspólnej całości, któ­
rej poszczegelho części =  polska i 
czechosiowaeka -  nawzajem dosko­
nale się uzupełniają.

To .fest zrozumiała reakcja na brn 
tainą przemoc, której uległy nbydwa

CżecHOStóWacji 1 ROlSki StSHOWlą W

■składowe wzięte oddzielnie. 
Sospeuarczs współpraca „byawu

anuMiZiana taka sf&tfi MUL. pansiw, pomyślana siaw,
pełnicie dwóch aatyelwłaż uam - 
hyeb MganiMMW, ZfWBHa WWB0- 
czcsnie poważne
gn i szybkiego tm

Fryderyk Engels zakończył mo­
wę pogrzebową nad grobem swoje­
go przyjaciela słowami: „Imię Jego 
żyć będzie poprzez stulecia i po­
przez stulecia żyć będzie lego 
dzieło".

Mila stulecie dzieła Marksa, jakim 
był wspólnie z Engelsem opracowa­
ny „Manifest Komunistyczny".

NA DRODZE DO ZWYCIĘSTWA 
SOCJALIZMU.

Dzieło Marksa nie tylko żyle, ale 
i coraz potężniej rozwija się, „Mani­
fest Komunistyczny" jest drogowska 
żem dla milionowych mas robotni­
czych. Pierwsze stulecie Manifestu. 
zamykamy bilansem triumfu. Cele, zal

Niemcy przedwojenne, nic tylko 
hitlerowskie, jak nas tego uczy hi. 
st6ria, były groźne zarówno dla 
swoich bezpośrednich sąsiadów, jak 
i dla całej Europy, a nawet świata 
właśnie dlatego, że stanowiły ol­
brzymią potęgę gospodarczą, z któ­
rą nie mogło się równać zaane z 
państw sąsiadujących z nimi. Prze­
grały wojnę, którą podjęły w imię 
panowania nad światem i wydawać 
Się ffldgle, ZC niemieckie źródło nie. 
pokojów wojennych zostame usunię 
te, żc nastąpią rozwiązania, które ?.a 
pewnią Europie pokój, a sąsiadom 
Niemiec trwałe bCZpiCĆZCństWO.

Polityka Stanów Zjednoczenych 
przekreśla jednak te rozsądne na­
dzieje. Niemcy mają hyc odbudowa 
nc i do tego w szybkim tempie, Te 
jest dalsza nauka historii dla naro­
dów europejskich w ogóle, a Uzecho 
słewatji i Polski w szczególności, 
Nakazy współpracy zyskują na snc,

Polska i  Czechosłowacja łączHie 
pradukówaly przed wojną ekolo S 
milionów łoił stali. SkfofflHie id wy 
gląda przy 19 mii,,mach stali nie­
mieckiej, 8 milionach stali francu­
skiej, 4 -= helgijskicj oraz 8,3 milio 
na luxcmburskiej ląezHic z Eolską 
i Czechosidwacją przy solidarnej 
współpracy i wzajemnym zaufaHiu 
mogłaby stanowić pfzeeiwsłaWHą 
siłę w przyszłości,

Artglosasl Wyrządzają w tyhi ffiiej 
Sch Właśnie największą krźywdę 
KUrdpie, rozbijając jej jedność i dZlC 
iąe ją na dbeZy, iiłrudńiająe FŚWhH- 
eżeśfiie odbudowę Wsclodu, a fawo 
ryzując Słiemfcy. ie  nie jest polity­
ka, która mfiże uzdrowić gospodar­
cze stosunki w Europie i zapewnie 
stabilizację stosunków politycz­
nych.

! gospodarczą, aby — w opśr- 
J potężrtą Rosję Radziecką — 
yClc zabezpieczyć śwe państwo 

We i narodowe interCSy, WśpÓlHy 
ikracji luda-

Wej znakomicie przyczynia się da 
ułatwiania wSpfilpraćy W iffllę WlSS- 
ńyćh iSterCSÓW obydwu państw, 
jak również i dla zapewnienia bez- 
piećzeńałwa przea wwą agresją 
nłemłćSlą śałCj EufOpy.

warte w „Manifeście", urzeczywist­
niane są coraz konsekwentniej. Je- 
szcze droga do pełnego triumfu, de 
pełnej realizacji socjalizmu nleskoń- 
czona. Lecz kroczymy nią wytrwale 

Nasza partia czci stulecie „Mani­
festu Komunistycznego" nowym zde 
cydowanym krokiem naprzód, zbliża 
jąeym świat do pełnego osiągnięcia 
celów. wytyczonych przez Marksa. 
Zwołanie przez PPS konferencji le­
wicowych partii socjalistycznych to 
jeszcze jeden z dowodów, że dli 
marksistowskiej pełnej dynarnlzmt 
rewolucyjnego Polskie) Partu 
Socjalistyczne! wiecznym aż 
do jego spełnienia jest ha 
sło, zawierające klucz do pełnego i 
cakowltego zwycięstwa socjalizmu 
o który walczymy od pół wieku. Tt 
hasło to wezwanie „Manifestu Komu 
nistyuznegn": Proletariusze wszyst­
kich krajów łączcie sięl

habsburgskiej, Wiedniu, wybuchło 
powstanie ludu, za broń chwycił 
również naród węgierski.

Ówczesne Węgry były państwem 
klasycznie feudalnym. Większość 
chłopów, około półtora miliona ro­
dzin, żyto w poddaństwie. §i§bo 
rozwinięty przemysł wytwerzyń Klasę 
robotniczą, liczącą niespełna lóó.floc 
robotników fabrycznych. Nie był 
to wówczas wpływowy esynnik po­
lityce

wój hamowała kołenialna polityka 
Austrii, Większość mieszczaństwa 
była iffesetą pochodzenia niemiecku 
go, Tendencje postępowe reprezen­
towała opróez Warśtwy robotniczo- 
ehłopskiej rodowita inteligencja W«

Blatego też Wólka fiaróćłU węgier­
skiego była walką S WóihOŚĆ flłe- 
rOZerWalfiie żWiąźaBą i  pfżCiniafla- 
mi społecznymi. Nie mdżna było wy 
obrazić Sobie tłalśżCgo fOŻWfijti Wę­
gier beż ótłrżućeftia UStfojU feudal­
nego i przywrócenia narodowi wę­
gierskiemu niepodległości. Rewolu­
cja węgierska miała więc na celu 
zniweczenie wewnętrznego panowa­
nia obszarników świeckieh i mag­
natów duchóumyeh oraa zewnętrz­
nego ucisku absolutyzmu habśburg- 
Śkiegó. Runąć też miał sdjUSZ ary­
stokracji węgierskiej ż aristekraCłż 
aUśtfiaSifą.

W tym bkresie 9tesunki międzj 
Polską a Węgrami Hle byty Wyni­
kiem prZ-ypaSktl, Przyjaźń między 
narodami pogłębiała się w ciągu 
ośmiu wieków, a rak łasi wzmoc­
nił wzajemny Sentyment, wędy te 
w polskich szeregach powstańczych 
waiczyio weiu Węgrów, ny me 
wspominać już o pomeey materia­
łowej w postaci koni, żywnośm • 
szarpi dia oddaatów powstańezyeh 
Węgierski generał MaurySy Pereżel 
werbuje w Budzie oehetników, a at 
czerwca ł88i Ludwik KessUtfi na 
generaihym zebraniu Kemiwtów wy 
stępuje a eftejaitją propezyeją bot- 
ganizowama pomocy dia waieżaeyeh 
PoiakOW, Po Upadku powstania Wę­
gry tfffiiieiają schronienia emigran­
tem polskim.

orty W 1948 roku wągry pMjdb 
walkę wywoteńezą, PólSkś bvi»

wtórnm stdhął u boku zaprzyjaźnio­
nego narodu. Działający w Paryże 
polityk polski, Adam Czartoryski 
ISWWitó f*Wń akote na r»e”  w.-a-n-

i  w symboliezym akcie swą 
powStanOżę^JeSf tó pfOkła-



M IM O C H O D E M

9 ló d  k s ią żk i
Uchwały Rady Państwa w  spra­

wie upowszechnienia czytelnictwa 
zapowiadają przystąpienie na tym  
idcinku do planowych rozwiązań, na 
które już cd dłuższego czasu czeka 
cały kraj- Nie mamy bibliotek, ma­
my mało wydawanych książek i 
wszyscy narzekamy na cenę ksią­
żek, która jest niedostępna dla prze­
ciętnego człowieka pracy.

Na odcinku' bibliotek wojna zada­
ła nam rany straszliwe, a pamiętać 
należy, że nie tylko nadmiary, ale 
nawet dostatecznej ilości bibliotek 
nie mieliśmy nigdy.

Przejrzyjmy małe, ale jakże wy­
mowne zestawienia, które podoje 
Mały Rocznik Statystyczny za role 
1947.

W latach 1937/38 mieliśmy w  Pol­
sce bibliotek samorządowych — 
!03S, społecznych 8378, w  latach 
1945/46 — samorządowych 426, spo­
łecznych 1251. Jeszcze bardziej w y­
mowny obraz zniszczeń obserwuje­
m y w zakresie bibliotek szkolnych. 
Oto ich obraz:

ROK 1936/37
Biblioteki przy szkołach powsze­

chnych — 24.931; procent szkół za­
opatrzonych w biblioteki — 92,8; 
liczba tomów przypadających na 1 
ucznia — 1,1.

ROK 1945/46
Biblioteki przy szkołach powszech 

cych — 6.017; procent szkół zaopa­
trzonych w biblioteki — 32,7; licz­
bą tomów na 1 ucznia — 0,2.

Przejrzyjmy jeszcze odpowiednie 
dane dla szkół średnich ogólnoksztal 
tących:

ROK 1936/37.
ilość bibliotek — 143, procent

izkół zaopatrzonych w biblioteki — 
98J; liczba tomów na 1 ucznia 13,5.

ROK 1945/46.
'floić bibliotek - 564, procent 

-. kół zaopatrzonych — 80; liczba to­
mów na 1 ucznia 2,6.

Tak* przedstawia się sytuacja w 
zkołtTch.'w których mamy dzieci i 

■ir nizież zapoznać z  książką, przy- 
wyczaić do niej, aby związać już z

nią od najmłodszych lat na całe ż y - 1 czające, a ponadto panuje najzupeł- 
[ niejszy chaos. .

Znowu zajrzyjmy do Małego Rocz 
nika Statystycznego na rok 1947.
W 1937 r. wydano w  P i...................

Podane cyfry mają swoją wymo­
wę, bliżej objaśniać ich nie trzeba. 
Natomiast należy jak najszybciej 
przystąpić do rozwiązania sprawy, 
która ma charakter w  skali ogólno­
krajowej problemu bardzo poważne 
go i  bardzo pilnego.

Aby zapełnić biblioteki trzeba dru 
kować książki. Niemcy niszczyli poi 
skie książki przy pomocy najbardziej 
barbarzyńskich metod. Z  najstar­
szych, najpoważniejszych naszych 
bibliotek wywozili książki całymi 
wagonami,, oddając je  do przeróbki 
jako makulaturę. Szeregu najpoważ 
niejszych dzieł nie można obecnie 
dostać za żadną'cenę. Młodzież uni-

suje całe podręczniki, aby móc przy 
przygotować się do egzaminów.
. Wydawać musimy książki w szyb 
kim tempie i według mądrze ułożo­
nego planu, aby zaspokoić najbar­
dziej palące potrzeby. Na tym  odcin 
ku tempo jest stanowczo niewystar-

Jlieprzyiemna tuka
W  prasie podana została wiado­

mość o wydaniu w  Rosji Radziec­
kiej historii ostatniej wojny i  okresu 
bezpośrednio ją poprzedzającego. 
Już kilkakrotnie podnosiliśmy na ła 
mach naszego pisma potrzebę przy­
swojenia nam wydawnictw radziec 
kich. Rezultaty na tym  polu pozo- 
stają ciągle niezwykle nikłe. Żyw­
szej inicjatywy w tym  kierunku 
nie przejawiają ani nasze instytucje 
wydawnicze, ani też Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej.

Wiemy, że Rosja Radziecka ma 
wydawnictwa bardzo bogate i  bar­
dzo ciekawe i dlatego chcielibyśmy 
zapoznać się z  nimi bliżej. W okre­
sie coraz bardziej przyjacielskich sto 
sunków, coraz mocniejszych więzów 
gospodarczych, zagadnienie wymia­
ny kulturalnej jest rozwiązywane w 
sposób najzupełniej nie wystarczają 
cy.

7.974 (prace naukowe, literatura 
piękna, wydawnictwa popularno­
naukowe, podręczniki oraz wydaw­
nictwa propagandowe i  inne). W 
1945 r. wydaliśmy książek —  1155, 
w 1946 r. — 2.300. Cyfry za rok 2947 
nie znamy. Niewątpliwie wzrosła 
ona bardzo poważnie, ale z  góry mo 
żna powiedzieć, że stanowi przysło­
wiową kroplę w  morzu potrzeb.

Drożyzna książki w Polsce jest o- 
gromna. Tom beletrystyki kosztuje 
400 — 1000 zł. Wydawnictwa nauko 
we nierzadko przekraczają grubo 
poziom tysiąca złotych.

Rada Państwa poruszyła sprawę 
niezmiernej wagi. Na planowe jej 
rozwiązanie, które zaspokoi głód 
książki, dostosowując jej cenę do po 
ziomu istniejących zarobków i płac, 
czekamy wszyscy.

Nie wystarczą zresztą również 
nikłej ilości przekłady z literatu­
ry pięknej. Dla bliższego zaznajomię 
nia się z naszym potężnym sąsiadem 
wschodnim potrzebna jest nam zna­
jomość historii, geografii itd.

Wiadomość o wydaniu historii o- 
statniej wojny szczególnie nas inte­
resuje. Nie wiemy, kiedy możemy 
się spodziewać własnych opracowań. 
W kraju mamy już przekłady wyda­
wnictw anglosaskich, a niektóre z  
nich mają raczej charakter propa­
gandowy. Udostępnienie nam wyda 

\ wnictwa radzieckiego powitaliśmy z 
uznaniem i pokwitowali z wdzięcz-

JN O W 1 N Y 
LITERACKIE

Niezachwiana przyjaźń
korpus /(Dokończenie ze str. 3) 

go. W walkach o wolność Węgier 
odznaczył się również gen. Henryk 
Dembiński, przedstawiciel Partii De 
mokratycznej, która dostarczyła naj

W momencie nasilenia zwycię­
skich walk — z interwencją zbrojną 
wystąpiła carska Rosja. Na Węgry 
wkracza 60.000 armia rosyjska, 
przekraczając granicę w okolicy 
Dukli. Decydująca bitwa zawiązała 
się 8 sierpnia 1849 pod Temeszyar. 
Pod naporem przeważających sił nia 
przyjacielskich większość korpusu 
polskiego schroniła się na teryto­
rium Turcji. Kroniki tyc'“ •yete wy 
mieniają wielu bohaterów Dolskich, 
lecz nie zapomnianym, legendarnym 
był „Ojciec Bem", którego imię 
„Węgry czcić będą wiecznie”. Ge­
neral Bem bił się de końca, mimo, 
że wielu Węgrów zwątpiło w zwy­
cięstwo. Zaufanie Kossutha sprawi­
ło, że Bem walczył w  miejscach na; 
trudniejszych. Towarzyszem walk 1 
przyjacielem Bema był wielki po­
eta węgierski, Aleksander Petoefi 
który wiele strof swych szlachet­
nych i pięknych wierszy poświęci 
polskiemu bohaterowi.

Rewolucja została zduszona przei 
sprzymierzone siły najczarniejszej 
reakcji i  absolutyzmu. Zemsta dwo­
ru austriackiego była bezlitosna. 
Wśród wielu męczenników straco­
nych przez krwawego gen. Haynau 
znaleźli się dwaj Polacy — pułkow­
nik Mieczysław Woroniecki i  Karol 

i Abencourt, Francuz z pochodzenia.
| Walka wyzwoleńcza i powstanie 
i 1848 roku miały znaczenie nie tylko 
dla samych Węgier. Sympatia catej 
postępowej Europy towarzyszyła re-' 
wolucji dzielnego narodu węgierskie 
go. Walcząc samotnie przez półtora 
roku przeciwko dwum filarom des­
potyzmu i reakcji — dynastii Habs­
burgów i imperializmowi dynasti: 
Romanowych — Węgry wysunęły 
się na czoło ruchu postępowego Eu­
ropy.

Dziś, gdy Węgry stanęły w rzędzie 
państw niepodległych, szczerze d e - . 
mokratycznych i pokojowych, skła­
damy w stulecie walk o wyzwolęr 
nie zaprzyjaźnionego narodu hołd; 
pamięci bohaterów „Wiosny Ludów?' : 
Rozwój stosunków i wspólne do­
świadczenia historyczne- dynam,zur) 
ją wiekową przyjaźń obu narodów i-

gierską Stanisław Worcell, odzwier­
ciedlając na 'lamach wydawnictwa 
„Polska i Węgry” oraz dziennika WY 
chodzącego w  Paryżu „Demokrata 
Polski" oficjalny punkt widzenia 
Partii Demokratycznej. Ten wielki 
rewolucjonista polski stwierdza, iż 
Polacy będąc głęboko przekonani o 
słuszności walki narodu Węgierskie­
go, którzy nie dali się okłamać ani 
ogłupiać intrygami dworu wiedeń­
skiego, mającymi na celu zamasko­
wanie reakcyjnych przyczyn odrzu­
cenia projektu konstytucji węgier­
skiej. Odrzucając tę konstytucję,
Austria jednocześnie nacisnęła cyn­
giel rewolucji węgierskiej. Nie przy 
padkowa sympatia — głosił Worcell 
— lecz wspólne zwycięstwa i klęski 
jednoczą oba narody w swej wspól­
nej misji historycznej. Życie i ży­
wotność jednego narodu są warun­
kiem życia i rozwoju drugiego naro­
du.

Podobnie myśleli ochotnicy polscy 
na Węgrzech (szeregowcy, oficero­
wie i generałowie) i dlatego po dziś 
dzień czci się ich pamięć na Węg­
rzech. W okresie „Wiosny Ludów” 
przeszło 1.200 Polaków bito się za 
Węgry w szeregach Legionu Pol­
skiego. Jednym z dowódców był Sta 
nisław Wysocki. Nowe jednostki bo

wały pod dowództwem Tchórznic- 
kiego, Rembowskiego, Żółtowskiego 
oraz Jdzikowskieggo. W Peszcie od­
była się wzruszająca uroczystość po­
święcenia wspólnych sztandarów bo 
jowych. Matką chrzestną była sio­
stra Kossutha.

Oddziały polskie odniosły wspania 
!e zwycięstwa. Wspólne operacje z 
Honwedami zmuszają Austriaków 
do wycofania się z granic Węgier.
W maju 1849 wyzwoleńczy rząd wę­
gierski nakazuje połączenie oddzia­
łów polskich, które odtąd tworzą IX I jest niezachwiane.

Znane iest z części przynajmiej 
■insy wystąpienie prezesa „Czytel­
nika' Jerzego Borejszy który na ła­
mach „Odrodzenia" ują) się za nau­
czyć? cl stwem skarżącym się w Ży­
ciu Warszawy na niezrozumiałość 
artykułów zamieszczonych w  prasie 
literackiej. Borejsza stanął — od­
miennie niż „Kuźnica” — na stano­
wisku, że pisma sprzedawane we 
wszv*k'ch kioskach obojętnie, czy 
jest to pismo Codzienne, czy tygod­
nik .społeczno-literacld” nie są „we 
wn.irznymi biuletynami cechu pisa 
rzy DLA SIEBIE" lecz pismami o 
literaturze dla społeczeństwa.

Wypowiedź Borejszy pozwala ży­
wić nadzieję, iż wpłynie ona na 
szersze dopuszczenie języka polskie­
go do prasy literackiej.

Zagadnienie czystości i zrozumia­
łości języka jest natury zasadniczej 
i  interesuje każdego piszącego i czy 
tającego. Nic więc dziwnego, że wie 
lu z nich korzystając z okazji, iż 
sprawa ta została poruszona • sze­
rzej, zechciato zabrać na ten temat 
głos, a  niektórzy nawet rozpoczęli 
większe akcje. Kilka wyjątków z 
niewydrukowanych jeszcze na ten 
łemat artykułów, wypowiedzi i  spra 
yozdań, jak również kilka informa­
cji o poczynaniach bardziej realnych 
pozwolę sobie przytoczyć poniżej. Ze 
zrozumiałych względów — unikam 
nazwisk. W każdym razie wypowie­
dzi oraz poczynania poszczególnych 
osób, występujących w dalszej częś­
ci felietonu nacechowane są charak­
terystycznymi rysami związanymi z 
działalnością, zawodem, osobowoś­
cią, zamiłowaniami i światopoglą­
dami tych osób.

REFERENT W MINISTERSTWIE 
KULTURY I SZTUKI .Okólnik 
leży wydać. Najlepiej mech to z 
bi ten nowy wloeminister z aprowi 
zacjl. Niech się wprawia .ł" 'o  lepiej 
ja  napiszę, a  on podpisze .Tylko 
trzeba uważać, żeby w zrommia- 
łpm języku. Jeszcze się potem przy-

W IK T O R  C ZYK

Na froncie walki o zrozumiałość języka
czepią, że w sprawie zrozumiałoś­
ci języka a niezrozumiale napisane. 
Panno Basiu, proszę pisać: Mocą po­
stanowienia Ministerstwa Kultury i 
Sztuki z dnia — datę wstawi się 
później — numer 4763847 łamano 
przez 53798 przez ADW przez 48 za­
rządza się przeprowadzenie kontro­
li zrozumiałości języka na wszystkich I 
szczeblach używalności takowego, w 

żeby w każdym wypad 
ku usterkować protokularnie od­
chyłki i  przy pomopy wykresów sta 
tystycznych stwierdzić krzywą prze­
ciętną w celu rekapitulacji, która 
ma służyć dla orientacji czynników 
dozorujących akcję w skali krajo­
wej i  rozpatrujących możliwości za 
planowania konstruktywnego, jako 
uzupełnienia zapodanego do wiado­
mości okólnika nr. 64783974 stresz­
czające elementarne zasady badań 
socjologiczno -  psychologicznych in- 

fazach

la naszą inteligencję pracującą, 
samo jak niedawno stawka na 
r chłopskie — to stawka prze-

przejawów normatywności selekcyj­
nej fonetyki ludowej... No gotowe. 
Jasno i zrozumiale”.

PUBLICYSTA POLITYCZNY: — 
Spotkaliśmy nową nieznaną do tej 
pory metodę tworzenia agentur roz­
kładu kulturalnego. Ostatnie wypad 
ki penetracji językowej do niektó­
rych kół emigrantów duchowych są 
tego najlepszym dowodem. Na szczę 
ście metoda ta została w  porę zde­
maskowana, a jej agenci przygwoż­
dżeni do muru bezkompromisowym 
wystąpieniem naszego społeczeń­
stwa, które wiedzione zdrowym in­
stynktem narodowym zaalarmowało 
opinię publiczna i dało godną od­
prawę bankrutom ideologicznym. 
Jest to jeszcze jeden dowód, że staw

grana.

FELIETONISTA POLITYCZNO- 
LITERACKI Z INNEJ PARAFII: — 
„Doprawdy śmiać się chce z  tego 
całego szumu wokół sprawy zrozu­
miałości języka używanego przez 
tygodniki literackie. Trzeba było 
dopiero wielkiego Borejszy, który 
jako „tutejszy” i nolens volens u- 
znawany (no bo jakżeż inaczej!) wy 
palił paternoster zarozumialcom z 
domowej szkoły ortodoksyjnego 
maksizmu.

Przyszedł do mnie wczoraj zna­
jomek i pokazuje: Patrz, to o czym 
ty dawno mówiłeś. — Uściskałem go 
serdecznie i długo w noc patrzyliś­
my sobie w oczy, rozumiejąc się bez 
słów. Swoją drogą, że aż tyle ha­
łasu o takie drobiazgi — to też nie­
potrzebne. , Jak literaci mają pisać, 
to zostawcie to im. Wszystkiego pod 
receptę, nie da się zrobić. Ale cóż 
ja  tu zdziałam? Nawet moi mi nie­
raz przeszkadzają. Chyba umrę ja­
ko ostatni liberał.

POCZĄTKUJĄCY DZIENNI­
KARZ: W dniu wczorajszym odbył 
się wielki wiec manifestacyjny prze- 

: ciw niezrozumialstwu języka. Na 
iwiec przybyli wicestarosta Orzesz- 
|ko, przewodniczący Rady Powiato- 
! wej ob. Jarzębiak, burmistrz d r ma 
gister Trąba-Rypalski, naczelnik 
straży pożarnej por. Sikawa, przed­
stawiciele party) politycznych, orga- 

' nizacyj młodzieżowych, związków, 
urzędów i instytucji oraz karne sze- 

1 regi społeczeństwa wraz z dziatwą

szkolną pod opieką kierownika szko 
ły ob. Chuchry. Wiec zagaił ob. wice 
starosta Orzeszko, który w podnios­
łych słowach nakreślił zadania spo­
łeczeństwa. Po nim przemawiali 
przewodniczący Rady Powiatowej 
ob. Jarzębiak, burmistrz dr. magi­
ster Trąba-Rypalski, naczelnik stra­
ży (itd. aż do ob. Chuchry). Wszyscy 
mówcy dali wyraz i  podkreślili, o- 
świadczając niezłomną wolę. Po u- 
chwaleniu rezolucji wiec zamknął 
ob. wicestarosta Orzeszko.

WYGA DZIENNIKARSKI: Wczo­
raj społeczeństwo nasze zamanife­
stowało swoją solidarność w walce 
o czystość języka. Mówcy zgodnie 
podkreślili znaczenie tej akcji dla 
rozwoju naszej kultury. Na wiecu 
był obecny ob. wicestarosta Orzesz­
ko, który w  najbliższym czasie przy­
stępuje do intensywnej walki w te­
renie z plagą zanieczyszczania języ­
ka. Poniżej fotografia ob. wicesta- 
rosty.

PROWINCJONALNY PRELE­
GENT: Obywatele, chodzi o to, że 
jak ' już na wasze pytania interpe­
lowałem wam o co chodzi, tak te­
raz raz jeszcze wam to wyinterpe- 
luję, a żebyście mnie więcej nie in- 
trepretowali o co chodzi, tylko wzię 
li %ię do roboty i wymietli z naszej 
demokracji resztki. Akcja jest, 
więc trzeba przeprowadzić. Słów 
takich żadnych tam nie używać, tyl­
ko te co się rozumie. I dlatego chcę 
to wam wyinterpelować.

PEWNA PANI: Ciekawa jestem 
kiedy zaczną się wtrącać do tego, co 
ja księdzu na spowiedzi mówię.

PEWIEN PAN: Dobrze jest, dob­
rze je s t Już się „Czytelnik" Kłóci z 
„Kuźnicą” . Dobra jest. Dobra iest

PIEKUTOSZCZAK Z WARSZA­
WY: Faktycznie tak zwana mows' 
czyli kontrowersja towarzyska -swo­
je wymagania posiada i żaden ctero 
niak literata prawa nie ma zanie­
czyszczać narodowego parłefranse. 
W przeciwnym razie władza man­
datem karnem w kieszeni chojraka 
sztuka i facet niebozebnie prze- - 
grany, znajomem na oczy p o - , 
kazać się nie może a ro-. 
dzona małżonka w  łeb go leje 
czem popadnie i jak nerwowsza jest, 
to go bez MSZetu za granicę ży­
ciową wyprawi. W drewnianej je­
sionce literatę do alei sztywnych za 
prowadzą i taki jego — pieska nie­
bieska — los w te i nazad przez li­
teraturę ganiany.

ZNAJOMY ZE ŚLĄSKA: To jest 
rychtyk z tym. Za nic pieruna takie­
go zrozumieć nie idzie. Ja  Na dól ta 
kiego dać, żeby tym piórem swo­
im pofedrował przy filarze. A t»! 
napisze, a  jo nie rozumia. Przyt 
czyłby sie u  bergmanów. Jest tak 
No, nie?

PUBLICYSTA W PIŚMIE LITS 
RACKIM: Z pr’awattwvm zadowo­
leniem należy stwierdzić, że z enig­
matycznych definicji ekskluzywnej 
nomenklatury, adekwantnej w sen­
sie Intencyj terminologii i w ogóle 
z te] traktowanej jako „tabu" dla 
przeciętnego czytelnika stylistyki, 
coraz mniej -zostaje w publikacjacr 
'literackich i dziennikarskich. Tc 
dobrze. Język nasz musi być zro­
zumiały dla każdego. Wymagają te­
go dyspozycje psychiczne szerokich 
mas ludowych postulujących per­
manentną adaptację i integrację e- 
lementów rudymentarnych w ąspek 
tach arystotelesowskiego organonu, 
jak . bazy elektrycznego konstruo­
wania erudytywnego szerokich mas 
łaknących kultury i  oświaty.
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Niepotrzebny spór
O  m odz ie  storo k ilka

Jofe u b ie r a ć  d z i e t i l  j

W okresie ogólnej odbudowy go­
spodarczej, politycznej i kulturalnej 
współpraca wszystkich gałęzi życia 
est zwykłą koniecznością. Zgodnie 
: tym założenim komasowanie sił 
v celu osiągnięcia jak  najlepszego 
wyniku 'pracy tak co do ilości jak 

jednoczesnym nieprze- 
lostki względnie jed 

o tylko ośrodka — jest nader po 
ane. W tej chwili interesuje 
ie‘ współpraca na polu kultural- 
ii — którą, wobec ogromu spu­

stoszenia, jakiego dokonała okupa­
cja hitlerowska — uważam za rzecz 
pierwszorzędnej wagi.

Z pewnym zdziwieniem więc śle­
dzić można spór, jaki toczy się od 
pewnego czasu pomiędzy dwoma o- 
środkami kultury muzycznej — O- 

I Śląską i Operą Krakowską. 
Oczywiście motorem tego sporu jest 

c innego jak podrażniona ambicja, 
i  przewrażliwienie której chorują

niemal, że wszyscy artyści...
W jednym z ostatnich numerów 

Przekroju (151 z dnia 29. II. 48 r.) 
niejaki ob. W. stwierdza, że 'po­
ziom Opery Śląskiej, po odejściu 
Gaimy i Adamczewskiego, obniżył 
lię znacznie — natomiast poziom 
sceny krakowskiej polepszył się zna 
komicie.. Nie chodzi nam w tej 
chwili o zdecydowanie kto ma tu 
racię. Nie chodzi o obronę sceny

Między ludowcami
Z okazji Wojewódzkiego Zjazdu 

Stronnictwa Ludowego w Szczecinie 
polityczny wygłosił dzia- 

go Stronnictwa, wicepremier 
ki, który mówiąc o stosun- 
a terenie chłopskim oświad-

katowickiej, lub zarzucanie panu 
W. specjalnego nastawienia do tej 
sprawy (choć prawdę mówiąc, trud­
no się oprzeć wrażeniu, że artykuł 
jego nie był inspirowany) — nam 
chodzi jedynie o rzeczowe i zimne 
ujęcie sprawy.

Dwa lata temu ob. Bierdiajew 
(dyrygent opery krakowskiej) zwró­
cił się do dyr. Beliny Skupiewskiego 
(dyrektora opery katowickiej) z pro 
pozycją współpracy. Chór i orkie­
strę miał dostarczyć Kraków — zaś 
solistów, materiał muzyczny, deko­
racje, kostiumy et cetera Katowice. 
Wszystko to było w najzupełniej­
szym porządku, gdyby nie fakt, że 
spektakle krakowskie tak sfuzjowa- 
nych dwóch oper — miały odbywać 

i się pod firmą Opery krakowskiej, 
i Bądźmy jednak sprawiedliwi! Ope­
ra Śląska nigdy nie odmawiała 

I współpracy ze sceną krakowską —, 
ale nie można było żądać od n iej,1 
ażeby kryła się pod płaszczykiem o- 
pery krakowskiej... to chyba jas­
ne. Ponieważ jednak zarobki w o- 
perze katowickiej były niższe niż w 
Krakowie — dyr. Belina zgodzi! się 
na to, by artyści zakontraktowani 
u niego wyjeżdżali w  okresach, gdy 
byli tu chwilowo wolni, na występy 
do Krakowa. Dzięki właśnie tym 
wyjazdom (do Krakowa wyjeżdżali 1 
między innymi: Calma, Lachetówna, 
Fintze, Hiolski, Czepielówna, Ko- 
strzewska) opera krakowska mogła i 
prowadzić sezon operowy — dzięki 
właśnie tej współpracy aktorskiej — 
opera krakowska stanęła na nale­
żytym poziomie

Czy słuszne są więc zarzuty pana 
W., że poziom opery, która dawała 
swoich artystów innej scenie — ob­
niżył się, kiedy ci sami artyści wy­
stępują nadal na jej deskach? Czy 
ten sam artysta może na jednej 
scenie podnosić poziom, a na drugiej 
obniżać? Opera Śląska, nie można o 
tym zapominać, jest najstarszą sce­
ną operową w Odrodzonej . Polsce. 
Ona pierwsza stanęła w roku 1945, 
a więc w kilka miesięcy po ukoń- 

u  nas działań wojennych do I 
Dzięki wydajnej i pełnej po- : 

pracy ś. p. Adama Didura, 
Dobosza a obecnie dyr. Be- ■

liny Skupiewskiego — Opera Śląska 
ma za sobą olbrzymi dorobek: takie i 
pozycje, jak Halka, Tosca, Traviata, i 
Carmen, Aida, Rycerskość Wieśnia- 1 
cza, Pajace, Cyrulik Sewilski, Strasz: 
ny Dwór, Madame Butterfly — wre

Nocą Walpurgii — będące w przygo­
towaniu dwie następne premiery 
Don Pasąualle i Pan Twardowski — 
przecież tego olbrzymiego dorobku 
nie można jednym zdaniem zdyskwa 
lifikować.

Opera Śląska, nie mająca właści­
wie żadnych stałych dotacji, musi 
iść o własnych siłach. Pomimo 
trudnych warunków dawała i daje 
w dalszym ciągu spektakle po 
wszystkich większych ośrodkach 
kulturalnych Śląska. Jest więc jed­
nocześnie teatrem objazdowym. Ci 
w-.^yscy, którzy wiedzą jak kolo­
salną machiną iest zespól operowy 
— orientują się na lak wielki wy­
siłek zdobywa się ta placówka już 
nie tylko kulturalna ale i społeczna.

Opera Śląska i Opera Krakow­
ska powinny współpracować — po­
winny mieć również ambicje do po­
stawienia swoich scen na najwyż­
szym poziomie. Dzisiaj jednak nie 
należy zapominać (właśnie dzisiaj) 
o tym, że nie miejsce na separacje 
i na wszelkiego rodzaju walki pod­
jazdowe. Chcielibyśmy sądzić, że ar­
tykuł pana W. był tylko samowol­
nym „wyczynem" jednostki — i nie 
chcemy. traktować go uogólniająca 
Na pewno społeczeństwo śląskie z ra 
dością powita ną deskach swoich 
scen Operę Krakowską jak również 
i Kraków na pewno z zadowoleniem 
przyjmie u siebie gościnne występy 
Opery Śląskiej.

Wierzymy, że spór ten, w grun- i 
cie rzeczy nieważny, jeśli chodzi o i 
istotę jego — skończy podaniem so- j 
b!e pomocnej dłoni.

już razy
pisało się o modzie kobiecej, a  tym 
razem po raz pierwszy pisać będzie­
my o modzie dziecięcej, a właściwie 
nie o modzie, lecz o tym, jak nale­
żałoby ubierać dzieciarnię, aby wy­
glądała estetycznie i zgrabnie.

Zasadniczą cechą ubrania dla dzie 
ci powinna być prostota. Dziecko u- 
brane skromnie będzie zawsze wy­
glądało wdzięcznie i miło, ubrane

832 tysięcy

sza Jest taką drogą 
) połączenia rn- 
jedną całość, w 

iedtto wielkie Stronnictwo Lu­
dowe”.

Związek Radziecki posiada liczne 
zakłady naukowe na poziomie uni­
wersyteckim, w których uczy się 
około 632 tys. studentów. Liczba ta 
przewyższa znacznie ilość studen­
tów, którzy kształcili się w roku 
1939 w 23 państwach Europy, nie 
wyłączając nawet takich wielkich 
mocarstw, jak Anglii, Francji i 
Włoch.

zaś w strój wyszukany lub wzoro­
wany na dorosłych — będzie sztucz 
ne i  pretensjonalne.

Druga zasadnicza cecha gardero- 
I by dziecinnej — to wygoda. Ubra­
nie nie może krępować swobody 
ruchów, dziecko musi czuć się w 
nim dobrze, musi mieć możność swo 
bodnego wybiegania się i wybawie­
nia. Zmuszenie dziecka do ustawicz 
nego pamiętania o swoim ubraniu, 
aby się nie zbrudziło czy też pó- 
gniotilo, jest w  stanie unieszczęśli- 
wić najpiękniej ubrane dziecko. Aby 
tego uniknąć należy garderobę dzie­
cinną szyć z materiałów nie kosz­
townych i takich, które dają się 
łatwo prać i prasować. Najbardziej | 
nadają się na ten cel zimą flanele,' 
wełny przydziałowe i welwety, a 
latem — kretony, perkale i płótna, j

Jeśli ubranka dla dzieci przerabia , 
się z garderoby osób starszych, z I 
materiału nie zawsze nadającego się 
gatunkiem i kolorem dla dziecka, 
wtedy należy staranniej wybrać fa­
son i przybranie, które złagodziłyby

surowość materiału. Zawsze ładnym 
; wdzięcznymi przybraniem 
kie kołnierzyki, kryzki i  1 
ki, w których dziecko y 

'rannie i świeżo, jeśli l _.. 
ka czy ubranko są już j

Najładniejszym fasonem dla dziew 
czynki do lat 10 jest sukienka z 
karczkiem, układana w fałdy, mar­
szczona lub kloszowa,
karczek n 
poprzeczne pliseczl 
nany w zęby. I 
zrobiony z

nadającyn
wiednim nawet dla dziewcząt star­
szych jest spódnicaka na szelkach 
i oddzielna bluzeczka wpuszczana 
pod spódniczkę. Obie części mogą 
być uszyte z innego materiału, np. 
z dwu różnych sukienek, z których 
dziecko wyrosło i które nie nadają

Chłopców na ogół jest o wiele 
trudniej ubrać niż dziewczynki. U- 
branko chłopca wymaga większej u- 
miejętności szycia, a także staran­
niejszego doboru materiału. Tylkc 
bardzo mali chłopcy mogą nosić u- 
branka z deseniowych kretonów 1 
perkali.

Dla chłopców do lat 10 najzręcz­
niej wyglądają ubranka składające 
się z krótkich spodenek, przypina­
nych na guziki do bluzki. Fason ta­
kiego ubranka dajemy na ilustracji 
Może ono być zrobione z materiału 
jednolitego lub też z dwu różnych 
jak np. płóciennych spodenek i kro­
tonowej bluzki.

Na chłopięce ubrania doskonale 
mogą być użyte wetay przydziało­
we, a latem wszelkiego rodzaju płót­
na. Ubierając dzieci starannie i gu­
stownie, rozwijamy w  nich zamiło­
wanie do schludnego wyglądu i wy­
rabiamy potrzebę estetyki na . co- 
dzień.

A. P.
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„C icho" — szepnęła, b io rąc  go pod  rękę . „Jeszcze  
k to ś  posły szy . G dzie je s t  tw ój pokój?" M orley 
w zru szy ł n ieznacznie  ram ionam i i zap row adził ją  do 
sieb ie . Lam pa z dużym  abażu rem  napełn iła  z ło ta­
w ym  b lask iem  sk rom ną izbę. M orley  zb liży ł się 
zw olna do okna, zam knął ok iennice , a  następn ie  od ­
w rócił s ię  do  sw ego  dziw nego  gościa. C zas jakiś 
s ta li nap rzec iw  sieb ie , m ierząc  s ię  spo jrzen iem , jak  
dw aj w rogow ie , k tó rzy  m a ją  za chw ilę  rozpocząć 
rozstrzygającą  w alkę.

„M oże mi pan i w yjaśn i, co znaczy  ta  c a ła  ko ­
m edia?" —  odezw ał s ię  w reszcie  M orley . A nie la  
podeszła do  n ie g o  b a rdzo  b lisko .

„C zy chce  p a n  żyć?" —  sp y ta ł po prostu .
„N arazie  n ie  m am zam iarów  sam obójczych."
„ Jeżeli chce  pan  w y jść  z życiem  z te j całe j h is to ­

rii, m usi pan  rob ić  to , co ja  każę."
„To znaczy?
„M usi pan  w dalszym  c iągu  grać, ro lę  D en ta  przed 

*v mi, głupcam i."
..A leż ja  n ie  m am  zam iaru..."
„N ic m nie  n ie  obchodzą  p a ń sk ie  zam iary . Spraw ę 

staw iam  jasno . A lb o  pan  sie z asto su je  do moich 
radań, a lbo  n ie  p rze ży je  p a n  dw udziestu  cz te rech  
jo d z in ."  M orley  w  zam yślen iu  w yciągną ł pap ie ­
rośnice. Przez  chw ile  rozw ażał ja k  m a postąpić, jak 
si" zachow ać w obec  te j k o b ie ty  i  jaką  ta k ty k ę  za­
stosow ać.

„Zgoda ' — p ow iedzia ł w reszcie . „N ie rozum iem  
-v!ko, d laczego  p a n i może n a  tym  zależeć, abym  
udaw ał w odza»gangsterów ." A nie la  sięgnęła  po oa  
Pierosa.

„To ju ż  m oja  sp raw a "  —  pow iedzia ła  z uśm ie­
chem.

„Bardzo p iękn ie , a le  ja k ą  m am  gw aranc ję , że się 
w  końcu  w y dostanę  z  te j całe j afery?"

„ Jeśli będzie  pan  ud a w a ł D enta  jeszcze przez  
p a rę  dni, zaręczam , że  w szys tko  zała tw ię  dla pana  
pom yślnie. Z resz tą  ja k ie  p a n  m a w łaściw ie  inne  
w y jśc ie  z  sy tuacji?  P rzec ież -ju ż  te raz  n ik t p a n u  n ie  
uw ierzy, że pan  n ie  je s t „szefem ." W  najlepszym  
w ypadku  w ezm ą p an a  za w aria ta ."  M orley  m usiał 
p rzyznać  w  duchu  rac ję  dz iew czynie .

„Ćo pan i w obec tego  proponuje?"
„To b a rdzo  proste . Z aznajom ię  pana  trochę , że 

stosunkam i p anu jącym i m iędzy nam i w szystk im i, 
żeby  mógł p a n  śm iele j p rzera iaw iać  do bandy , a  n a d ­
to  jeszcze przez  p a rę  dn i będzie  pan  „szefem . N ic 
w ięcej."

„M a pan i n iew ielk ie  w ym agan ia"  —  uśm iechnął 
s ię  M orley . A nie la  bezcerem on ialn ie  w yciągnęła  
się nag le  n a  tapczan ie .

„Bardzo w y godne  legow isko” — pow iedzia ła  
w esoło. „Czuje, że będę św ie tn ie  spala. Je s te m

't ro c h ę  zm ęczona." M orley  u ją ł za k lam kę.
„To dobranoc. N ie będę pan i p rzeszkadzał."  

D ziew czyna zerw a ła  s ię  gw ałtow nie.
„O szalałeś? D okąd p a n  idzie?"
„Szukać noclegu..."
„M asz chyba  nap ra w d ę  źle w  głow ie! Chcesz 

w szystko  popsuć. P rzecież ch łopcy  od  razu  zwęszą, 
że coś je s t  n ie  porządku , jeże li sam a będę spać  
w  tym  p oko ju ."  M o rley  s ta n ą ł zafrasow any.

„W ięc  co tu  robić?" —  pow iedzia ł po chw ili. 
„ Jest ty lko  je d en  tapczan ."

„T rudno" —  uśm iechnęła  s ię  A nie la. „Będziemy 
m usieli spać  n a  je d n y m  tapczanie . J e s t  dość  sze­
rok i."

„Ależ..."
„N iech  p a n  s ię  n ie  bo i, n ie  sk rzyw dzę pana,

a zresz tą  m ożem y zrob ić  p rzegrodę z naszych 
p łaszczów ." M orley  n ie  w iedzia ł, ja k  s ię  m a w łaści­
w ie  zachow ać. S y tu ac ja  b y ła  rzeczyw iście  k łopotli 
w a. D opiero w  te j chw ili u św iadom ił sob ie , że p rze ; 
c a ły  czas trw an ia  ich  rozm ow y n iezw yk ła  u ro d a  te j 
k ob ie ty  dz ia ła ła  n a  n iego  odurzająco . O sta teczn ir 
m ia ł p rzecież  dw adzieścia  o siem  la t. Podszedł 
zw olna  do A nie li i  u ją ł ją  m ocno za  ręce . Poczuł 
że dz iew czyna drgnęła .

„A  w ięc  tę  noc  spędzim y razem " —  pow iedzia ł 
cicho.

„N ie  w yobraża j sobie, że..." —  rzuc iła  s ta ­
now czo. P rzyciągnął ją  energ iczn ie  do siebie. G o­
rąca  fala  k rw i ude rzy ła  m u  gw ałtow n ie  do  głow y.

„N ic sob ie  n ie  w yobrażam , nic... W iem  ty lko  
że ba rdzo  mi s ię  podobasz" —  szepnął, b io rąc  ji 
w  ram iona.

„Puść m nie , bo będę krzyczeć!"
„N ie  będziesz  k rzyczeć, bo  popsu łabyś w szy s tk o ’ 

—  uśm iechnął s ię  M orley , czu jąc  in stynk tow n ie , że 
opór dz iew czyny  n ie  je s t szczery ., S po jrzała  na  n ie ­
go  zb liska  sw ym i w ie lk im i czarnym i oczami.

„M asz rac ję. N ie  w arto  niczego  psuć"  —  pow ie­
dz ia ła  c ichu tko  i p ocałow a ła  go  w  usta .

Z ło taw e  św ia tło  lam py zgasło  nag le , pog rążając7 
w  c iem nościach  pokó j gościnny  Billa H artm ana.

N azaju trz  M orley  zbudził s ię  pe łen  życia  i ęhęr- , 
gii. Postanow i! działać. Cenne w iadom ości jakie, 
o trzym ał od A nie li doda ły  m u pew nośc i s ieb ie  i na 
p e łn iły  nadzie ją, że w reszcie  uda  m u  się m oże opu ­
ście raz  n a  zaw sze  p rzym usow e tow a rz y stw o  gan g ­
sterów . W y sk o cz y ł z łóżka i posp ieszn ie  otw orzy ł 
ok ienn ice . W eso ły  s łoneczny  dzień  w ta rg n ą ł dc 
w nętrza , n ap ełn ia jąc  p rom iennym  uśm iechem  pokój. 
Z  deszczow ej a tm osfery  n ie  pozosta ło  a n i śladu. 
N iebo  b y ło  b łęk itn e  bez  c hm urki. N a drzew ach  
p ta k i gaw orzy ły  radośn ie  M orley  spo jrza ł w  k ie ­
runku  sw ej p rzygodne j kochank i. Była dopw»« m il­
cząca  i  u b ie ra ła  się śpiesznie.



Z MRN K rak o w a

Tow. W ójcik W ładysław przewodniczącym MRN
KRAKÓW (K) — Na ostatnim po­

siedzeniu Miejskie) Rady Narodowej 
na wstępie obrad zebrani uczcili mi­
nuta milczenia pamięć zmarłego 
przewodniczącego tow. Zygmunta Za 
wadzkiego. Następnie w Imieniu K lu ! 
bu Radnych PPS tow. dr B. Drobner 
zgłosił kandydaturę tow. mgr. Wła­
dysława Wójcika na przewodniczą­
cego MRN, którą rada przyjęła jed­
nogłośnie.

Tow. Wł. Wójcik w krótkim prze­
mówieniu podziękował Radzie za 
iednomyślny dowód zaufania i za­
pewnił, że będzie z pełni sił praco­
wał na stanowisku przewodniczące­
go dla dobra gminy, miasta i Polski 
Ludowej.

Po przyjęciu na listę radnych no­
wych członków: tow. J. Wiórkow-

X  3 t * e m y ś la
GŁOŚNIKI NA DWORCU

. PRZEMYŚL (zk) — Po częścio-; 
wym remoncie dworca głównego w • 
Przemyślu przystąpiono za przykia-l 
dem innych miast do instalacji głoś-! 
alków informacyjnych. Głośniki t e - 
zostały Już uruchomione, ku wielkie 
mu zadowoleniu podróżujących.

WALKA Z EPIDEMIAMI 
ZWIERZĘCYMI

Powiatowy referat weterynaryjny 
w Przemyślu zwrócił się do delega­
tów powiatu z apelem o jak najllez 
nlejsze przestrzeganie przepisów o 
ochronnym szczepieniu świń przeciw 
różycy. Referat weterynaryjny pe- 
tlada dostateczne ilości szczepionki 
hajnowszej produkcji, któtą można 
stosować jedynie w miesiącach zi­
mowych. Jest to wlec już ostatni 
termin do sieseplenla.

W realizacji racjonalnego żagospo- 
darowania powiatu przemyskiego 
postanowiono przeznaczyć z ugorów 
1,8 tysięcy ha na zalesienie, zaś 4,5 
tysięcy ha na pastwiska dla 
..ióryeh hodowla w  powiecie prze­
myskim przewidziana jest na dużą 
ikalę,

Akcję hodowlaną objęte zostaną | 
gminy: BirGZS, WójtkoWa, Krzywcza 
i Rybotyese z uwagi na górzysty, 
niedostępny teren i zły gatunek gle . 
by.

ó  ZAGOSPODAROWANIE 
POWIATU

W trosce O jak najszybsze zago­
spodarowanie powiatu, starostwo 
ńrżćfriyżkie Wydało rozporządzenie 
fiś msey którego każdy obywatel 
powinien obsiać Jałt największa ilość 
żlemi ńlbnadżleionej, fflająC praWS 
do eałego plonu z obowiązkiem u- 
iszczenia podatku gruntowego.

Bundz rntninkowa 
przed sadem

' KRAKÓW (Ś) — Sód Okręgowy' 
w Wadowicach skażał MB flflpśG fB- I 
bunttowy na rodziną Bębenków poa 
Wadowicami, Ignacego Malika na 
I 1 poi roku więzienia, Btamślawa' 
i Edwarda Bogaczów po 3 lata W)ę> 
ziania i JOzefa Lenta na 3 i pet fo­
ku Więzienia, WśzyśtkiCh Z Utratą , 
praw na lat 6,

Sąd Apelacyjny pod przewodnie-: 
tWśm w, prCzCsa tow, dr. Różańskie 
go i w asyście wotantów z. oardui- 
skiego I a, ar, óstręgi zaóstrzyi wy* 
,-olti, skazujęe =  Ignacego Manka i 
Józefa Lento po 10 lat więzienia e- 
raz uiszczenie kosztów sądowych w 
sumie po 30 tysięcy żlatyeh, a bra- 
«  gogaazów ps § lat Więitófiia 1 po 
1Ś tyśięóy dfctych kosztów. WssySt* 
ftttń stawmym aaWyrtftowaoo utra­
tą  praw pcwz lat 8

skiego (PPR) i inż. Żylińskiego A. 
z Krakowskiego Towarzystwa Tech­
nicznego i dokonaniu zmian w Ko­
misji Oświatowej, do której wszedł 
z ramienia PPR tow. prof. Sieradzki 
radny Ciecielewski omówił sprawę 
udziału młodzieży w Organizacji 
..Służba Polsce", w związku z czym 
radny tow. Szydłowski zwrócił się 
z apelem do społeczeństwa i młodzie 
ży o szerokie poparcie tej akcji.

Na wniosek tow. red. Stattera Ra 
da Miejska uchwaliła oddać Grzegó­
rzeckiemu KS teren na Grzegorz­
kach pod budowę stadionu i ośrod­
ka zdrowia.

W dalszej części złożone zostały 
sprawozdania z działalności prezy- i 
dium MRN za rok ubiegły oraz spra ' 
wozdania z działalności poszczegól- 1 
aych komisji MRN.

Z kolei prezydent miasta tow. 
Henryk Dobrowolski omówił sytu­
ację miasta w okresie sprawozdaw­
czym oraz osiągnięcia i trudności w 
poszczególnych dziedzinach. Mówca 

I zwrócił uwagę na uporządkowanie 
! organizacji w administracji gminy i 
’ na likwidację przerostów administra 
■ cyjnych. Omawiając szereg zagadnień 
• życia naszego miasta poświęcił dłuż 
i szą uwagę sprawie Muzeum Etno­
graficznego, Jedynego tego rodzaju 

Lnuzeum w Polsce, Zarząd miejski 
zamierza umieścić je w Ratuszu na 
Wolnicy, po przeniesieniu mieszczą­
cych się tam Instytucji na ulieę Sze 
roką.

W reku bieżącym przewidziane są 
duże inwestycje tramwajowe a m. 
in. rozszerzenie sieel tramwajowej 
przez doprowadzenie linii nr 7 do 
fabryki Zieleniewskiego.

W dalszej ezęśei prezydent omówi! 
sprawy dotyczące Weddeiągńw Miej 
skleh Stadionu sportowego, Teatrów 
miejskich. Planowania przestrzenne­
go i Oświetlenia Publicznego.

po sprawozdaniach wywiązała się 
dyskusja, którą zapoczątkował tow 
dr Drobner, omawiając działalność 
Komisji Kontroli Społecznej MRN, 
w  dyskusji przemawiali m. m tow 

, dr Geapnlcki. ob, Boryczko, tow. 
Statter. W imieniu Klubu PPR tow.

Powiatowe Związki Spółdzielni Gminnych
rozpoczęty działalność

Kraków (8) — w  „Społem” odlce 1 narzędzia pracy oraz właściwo 
była się konferencja Powiatowych | organizację zbytu 
ZM «k6w Bpii.dBietn, « M > |  w talsiyeh reftutM h 1 dysif.jsjl 

55 I W  to in , UtWoraone. ' ““  " ” =
W konferencji, której przewodni'

czyi tow, dyr, Pasławski, wzięli u- 
aztaii z ramienia centrali „spóiem" 
tow dyr, Niezman, z delegatury 
„społem" tow, dyr, RZadkswskl, z 
ramienia związku Rewizyjnego ob. 
feeridor, jak róWriież przedstawiciele 
partii pdlltyczhyćb

ihtereśUjiicy referat wygfeailtdW, 
dyr. Niczman, który zWrócii liwśgę 
tta szczególnie Ważne zadania Po- 
wiatowych Związków Spółdzielni 
Gminnych, jako organizatorów han 
diu rolniczego na szczeblu powiatu 

żądaniem Powiatowego Związku 
jest pokierować pracą spółdzielni 
gminnych po lihii planów Rządu 
i Związków Samopomocy Chłop- 
Sklej, zmierzających do podniesieni!1 
produkcji rolnej, poprzez oaleźylc 
zaopatrzeni* gospodarstw w suręw-

Opieka Społeczna pamięta o najbiedniejszych
OLKUSZ (JK) -  Powiatowy K o-! 

fflltet Opieki Społecznej w Olkuszu; 
UruOBOińił Ostatnio Ha terenie powla 
(U Olkuskiego estery pUńkty flpiOki 
nad matką i dzieckiem (w Gikuszu, 
ftiiey, fioltótawlu i feułoeżowie).

Prowadzi on & kuchen ludowych, 
dożywiając 640 osób najbiedniej­
szych. oraz ! zw .Bomy Stareow" 
W Pilfey Minodze , doiyszySe, w 
których wajdują przytułek starey 
i reisetwey dawnyęh majątków «e» 
Skiflh. OStątftip Keffiltet zaopatrzył 
80 roaain a fundusąu Pbmoey Zirao- 
wtj 1 obdarował 90 rodzta a fun­

dr. Sieradzki podkreślił, że osiągnię­
cia władz miejskich zasługują na 
pełne uznanie. Radny tow. red. Szyd 
łowski omawiając sprawy teatru 
krakowskiego zaznaczył, że po okre 
sie reform gospodarczych przycho­
dzi obecnie okres ofensywy kultural 
nej, to jest szerokiej akcji upow­
szechnienia kultury.

W dalszej części dyskusji przema 
wlali przedstawiciele poszczególnych 
klubów, wyrażając uznanie dla prac 
Zarządu Miasta.

Na zakończenie Rada Miejska po­
wzięła szereg uchwat po czym obra 
dy zamknięto.

Nowoobrany przewodniczący Miej 
skiej Rady Narodowej tow. mgr. 
Władysław Wójcik urodź, się w 
kowie w roku 1917. Po ukończeniu 
gimnazjum 8 w Krakowie studio­
wał na Akademii Handlowej, uzy­
skując dyplom magistra nauk eko­
nomicznych.

Tow. Wójcik pochodzi z rodziny 
robotniczej. Od 1937 jest on czlo 
kiem Polskiej Partii Socjalisty* 
nej. Od listopada 1939 brał czynny 
udział w konspiracyjnej organizm Jl 
PPS, a następnie pełnił funkcje ko 
mendanta obwodu Gwardii Ludo­
wej w Krakowie, a potem był 
kium Komendy Okręgu Gł. na woj. 
krakowskie w randze majora.

Tow. Wójcik w czasie okupacji 
był kierownikiem akcji pomocy dla 
OSwlęcimla. Byl on Inicjatorem plcr 
wszyeh działań bojowych głównie 
przeciw Niemcom na terenie no- 
wosadećzyżny i powiatu limanow­
skiego.

Fo wyzwoleniu Tow. Wójcik pei 
hll funkcję sekretarza okr. PPS, a 
następnie oa listopada 1917 jiko 
sekretarz WK PPS Byl również, 
posłem do Krajówe,i Rady Narodo­
wej

TOW. Wójcik jest eZymiyni dZi: 
łączem Spóldzlcicroicl, a równoez-' 
śnie Jest organizatorem Bwiąz .n i 
czestnikóW Wall SSlirMnel o Niepc 
ienłośf i Domokracię,

Posiada odznaczenia „Polonia Re 
s titu ta ', „Krzyż Grunwaldu' 
„Krzyż Partyzancki" i „Krzyż Za 
•ługi''.

tń hahdlowych, a zwłaszcza 
wę dostarczania masayn rolniczych 
do ośrodków maszynowych, zakła­
dania plamacjl haslennych I rożpre 
Wadzanls Haslen kwalifikowanych, 
właściwej organizacji sprzedaży na 
wezow sztucznych Itd.

CENNY BAR Y MOSKWY
WARSZAWA (ŚAP), — Tow. 

Przyjaźń! PoiSkó-fiadZiefcKlej Otrzy­
mało w darze od Wszeehzwiązkowa 
go T-wa Wymiany Kulturalnej w 
Moskwie IWDKS) 2 ty», książek. 
Książki, oBIjmujące m, in, zaąssnie 
ńia pedśgogiki, socjologii; filóiófii, 
literatury, zostały praekazane uni­
wersytetom oraz poszczególnym bi­
bliotekom zakładów uniwersytet

duszu pdfflocy powodzianom. Poza 
tym zakupuje żywność z funduszu 
ula matek karmiących 1 Ciężarnych, 
oraz dla dzićCI da lat 8. żywnóść ti  
rozdzielana jest aa pdśrtdniótWćrń 
Komitetów gniinńych.

FHfaiiuhrtU

Dalsze w yro k i na ss-m anów
KRAków (8) — Wyrokiem gądulGrlndaehok i  Max Kettei pó ió lat, 

1 Okrsyowćgd w Krakowie skażam zo1 Peter Yallcn na ó iat, Gerhard Tr

i wiltfaćy inyćh i ś i :  TtudWik D;«kł jaiuu,w.tSch po 6 iat, Pdttt
ł.fąrtwtói a»i« w j a  l«t, A d a łlli zetas ^eunget s fet, Jahafió

I HSckWjąą ffe « fet i KWfe ftętnsm  Ytifeś i KaH Jggtt >« t  feta i  Itaib 
,68  8 lat WiążtMlią, |h c h  Kezo, Hwbart B ra t 1 feetsi
| POftadto Skazani zostań: Betauzdj Fanitseh po I Wn HŚągtooiB,

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY
WSPÓŁPRACA ORGANIZACJI 

MŁODZIEŻOWYCH. 
KRAKÓW. (Je) — Ostatnio ukon­

stytuowała się Powiatowa Komisja 
Współpracy Organizacji Młodzieżo­
wych na wspólnym posiedzeniu OM 
FUR „WICI", ZWM i ZMD, na któ 
rym ustalono formy pracy organiza­
cyjnej iTiakreślono ramowy program 
działalności Pow. Kom. Współpf. 
Org. Młodz.

O PRAWA AKADEMICKIE 
WSNS.

KRAKÓW. — W dniu II marca 
odbyło się zebranie wszystkich stu­
dentów WSNS, zorganizowane z ini 
cjatywy Koła ZNMS-u. Przedmio­
tem obrad była sprawa akademiza- 
cji WSNS.

Wypowiedzi przedstawicieli stu­
dentów świadczę o tym, że mło­
dzież tej uczelni w pełni uświada­
mia sobie' swoje obowiązki i zada­
nia, jakie nakłada na nich nowa re­
forma szkolnictwa wyższego.

W memoriale, przedłożonym Korni 
sji Rady Szkół Wyższych, studenci 
będą domagali się podniesienia 
WSNS do stopnia uczemi akademic­
kie) typu naukowego.

X
KRAKÓW. (Je) — Ostatnio dokto 

ryzował się na Wydziale Humani­
stycznym Uniwersytetu Warszaw­
skiego wiceprzewodniczący Kraków 
skiego Środowiska Związku Nleza- 
.eżiiej Młodzieży Socjalistyczne) — 
tow. Stefan Morawski,

Praca tow, Morawskiego Uotyczy 
wieku x v li w Anglii i napisana jest 
■t punktu widzenia materializmu hi­
storycznego.

OM TUK WSPÓŁPRACUJE 
Z PARTIĄ.

KRAKÓW. (Je) -  W niedzielę oil 
było sią w Liezkauli, pow, krakow­
s k i/ konstytuujące zebranie Kołu 
PPS, nu które z rumieniu Komitetu 
PPś w Kmitowie przybył przew. 
PK OM TUK tow, Mend,

Po omówieniu szeregu spraw orgu 
iilzacyjuycli, posnńiowioiio urządzić 
wielkid zebranie iuformaayjuei ce­
lem rozszerzeniu wpływów PPS i 
zapoznanie bliższego z ideologią so- 
ejulistycZHą,

NOWE KOŁO OM TUR.
(JARUGA MUROWANA, (s, b.) -  

W Uarllcy Murowanej (pow, Kra­
ków) odbyło się zebranie nowo za­
łożonego koła OM TUR.

Licznie zebranyeb OM TUR-ow- 
eów oraz kilkunastu PPS-owców po 
Wlt9ł tow. Iatafezuch A. — 1. sekre­
tarz PK OM TUR — Kraków, któ­
ry Wygłosił referat órgattiżacylny.

NSslępiiie Wybrano nowć władze 
Koła w skiadzlei przew, tow. Trela 
K„ Wlcepfzdw, łOW. KbfZOHcfe J., Ś8= 
kfelafż tBW, Ledżwoń W „ skarbnik 
SeleilkO, kdmisją rewizyjna: przeW, 
IOW, PoiałeWski T. i toW. Kiiś M, 1 
tew, Pietrzyk W. Rlerowiillłlgiii bi­
bliotek i została Kuś Ałiiia, a liisłt. 
świeiiłcówyln IOW. KfZYWtla §.

Banda dywersyjrw-ra&unkowtt zasądzona
MRĄKÓW (S) -  Przed ftćjóhri- 

wytti Śąderti WojskeWym w KrakO 
wie zapadi wyrek na członków ban 
dy dywersyjne rabunkowej, która 
graJewąlg w rejonie Krościenka, 
dokonując hajsudow ha daiątaózy 
dómdkrafycąńyćh, ŚWiWWlftiC i 
fuńkąjęnłćiUśąy M.&. » w d s  ąly- 
żOflą i  11 ludzi ż hżrśztem Janem 
Batkiewiczem pseudo „śmigły” na 
czele, pozostawała w kontakcie z 
podziemną brgańiżicją NSŻ i ban­
dą „Mśćiei41a”.

DĄBROWA TARNOWSKA, (s.. b.) 
Ostatnio w powiecie Dąbrowa Tar­
nowska powstały dwa nowe Koła 
OM TUR-owe: Wiejskie Koło OM 
TUR w gromadzie Adamterz, gminy 
Otłinów, oraz Koło szkolne przy 
gimnazjum ogólnokształcącym im. 
Tadeusza Kościuszki w Dąbrowie 
Tarnowskiej.

WADOWICE OÓRĄ!
WADOWICE, (s. b.) -  W ubiegłe 

niedzielę w Wadowicach został, ro­
zegrany mecz piłki nożnej pomiędzy 
KS OM TUR — Wadowice z zeszło 
rocznym wicemistrzem klasy A. pod 
okręgu bielsko - bialskiego, « KS -» 
Chełmek, mistrzem klasy A okręgu 
krakowskiego. Zawody po ciekawo;
I żywej grze zakończyły się wyso*. 
kitn zwycięstwem jtospedarzy w 
stosunku 7:2 (3:0).

Nowe władze MK PPS
w Bitnltn

BRZESKO (kar) Pod przewodnict­
wem honorowego przewodoSazącegO 
PK PPS tow, Stanisława Sułka, od­
było się w  Brzesku walne zebrania 
członków Miejskiego Komitetu PPS 

Referat Ideologiczny wygłosił Sta­
rosta tow. Kowalik, referat polltyea 
ny tów, Wadowski. Po referatach 
przystąpiono do wyborlt nowego łe 
rządu, który ukonstytuował się na­
stępujące: przewadhiCżący tow. Sta 
histaw Hamtetee, zast. tow. inż. Ka 
żimterż Brzeski, sekretarz tow, Win 
dyslaw Seibior, skarbnik tow, mgr 
Michał Dąbrowski. Ponadto do Za­
rządu Weszli tow, tOW.l Adamezyk, 
inż. Wyszyński, Biel. — Kom. rewi­
zyjna: tow. tow. Kćsiński, Karnow ­
ski, Bu&mger,

zebranie zakończono odśpiewa­
niem „Czerwonego ŚBtandaru".

= 0 0 0 =

W dniu 17 marca 1948 r, odbędził 
się w sali Miejskiej Bady Narodo­
wej w Krakowie o godz, 16 wspólne 
zebranie aktywów PPS i PPR woje­
wództwa krakowskiego z okazji stu­
lecia manifestu komunistycznego,

Na porządku dziennym zebrania 
referaty „Stulecie manifestu komu­
nistycznego" 1 „stulaafe Komuny Pa 
ryskiej", obecność wszystkich towa­
rzyszy aktywistów obowiązkowa,

Koto Kobiet przy Komitacie Dziel 
nieowym PPS w podgórzu zawiada­
mia, że przyjmuje do wykonania 
sztandary partyjhe faeHowo, po ce­
nach przystępnych.

Bliższych wiadomośei udziela Se­
kretariat Kom. Dzieln. Podgórze uL 
Smolki 9 w godzinach 00 17 — 19,

i  okazji Święta Kobiet odbyło Mą 
w firffiiS „Kajet" premiowanie pr4- 
cownle. jędna 8 premiowanych tow. 
Jaien Jdanna przefeaźala w calców 
swoją premię w wysokości 2,000r- 
złelyeH na RTPD,

ftękny eeyn przodownicy pracy, 
zasługuje na najwyższe Uknaniei 
świadczy On bgwleiti o wyróbfeftlu 
SPbfefcżHytti nasżyeh toWarzyśżek.

W Wyfilku rozprawy wyrftkiśtg 
Sądu zośtait kazani: Jafi BSrtkie- 
wlcz na dożywotnie więzienie z pi 
zbawieniem praw fia lat 5, Alin! 
Maskalska 1 Krystyna Wierefeeh t« 
le iat więzienia t pozbawieniem 
praw na iat 3, Jan K«»da n« ia iat 
Więzienia i  pęzt>. praw na fet s, Jań 
Stanek rinyńież ha 5 lat Wiąsieńia, 
Antoni Biel na 2 lata, Antortl Koś­
cielniak, Józef Oleksy, Jan Antolak 
i Tadeusz Wiercioch po jednym roku 
więzienia.
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Upowszechnienie sztuki użytkowej
przed rea lizac ją

KRAKÓW (k) — Ostatnie posie­
dzenie Komisji Kultury i

Po zagajeniu obrad przez prze­
wodniczącego komisji tow. red. 
Stattera, referat na temat realizacji 
upowszechnienia sztuki użytkowej 
wygłosił prof. J. Budziło. Mówca 
omawiając rolę Muzeum Przem. 
Art. zwrócił uwagę na potrzebę zor 
jonizowania poradni artystycznej 
przy Muzeum Przem. Art. która 
raogłaby przygotowywać w praco­
wniach i wzorcowniach projekty ar 
lystów plastyków dla rzemiosła i 
przemysłu i dostosowane do po­
trzeb społeczeństwa wzory o wyso­
kim poziomie artystycznym.

Omawiając rolę wydawnictw w 
realizacji upowszechnienia sztuki

użytkowej prof. Budziło wysunął ] pracy przez przydział gmachu In- 
wniosek reaktywowania czasopisma I stytutowi Rrzemie.ślniczo-Przemyslo 
„Rzeczy piękne", które miałoby za wemu, który istnieje przy Miejskim 
zadanie propagowanie nowych wzo Muzeum Przemysłowym. Projekt 
rów dla rzemiosła i przemysłu oraz ten otrzymał poparcie Prezydium 
podniesienie estetycznego smaku1 Z. M
społeczeństwa. Po dyskusji, powołany został

W dyskusji wiceprezes m. łnż. 
Tor zwrócił uwagę na dotychczaso­
wą zasłużoną i chlubną działalność 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego, wysuwając postulat 
stworzenia dogodniejszych warunków

wniosek prof. Budziło komitet Ko­
ordynacyjny dla spraw sztuki u- 
żytkowej, który będzie czuwał nad 
opracowaniem zagadnienia realiza­
cji sztuki użytkowej.

P rze m y s ł k rako w sk i 
obchodził „Dzień K ob iety"

KRAKÓW (yi> — W sali „Społem", DPM inż. Kraczkiewicza — przewód

i K O f l U M K A l ł j H  ; o  .  O D Z IE  *  K IE D Y

Obrady
Sekcji Spółdzielczej PPS

dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
Krakowie urządziła akademię z o- 
kazji „Dnia Kobiety". W uroczysto­
ści tej wzięli udział: delegat OKZZ 
i Związku Zawodowego Pracowni­
ków Leśnych i Przemysłu Drzewne­
go Mika J., przedstawiciele dyrekcji

się v
Spółdzielczej PPS przy udziale 
przedstawiciela Centralnego Komite 
tu Wykonawczego tow. Surowskie- 
jo. W zebraniu udział wzięli: tow. 
sekr. woj. J. Machno, tow. Bałaban, 
3yr. delegatury krakowskiej „Spo­
łem", tow. Szczepaniee, dyr. Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, tow. 
Wójcicki ze Związku Rewizyjnego, 
sekretarz Wydziału Ekonomiczno- 
Przemysłowego WK PPS tow. Bo­
tek i inni,

Przedmiotem obrad była nowa 
Struktura spółdzielczości, oraz orga­
nizacja powiatowych i gminnych 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. 
W dyskusji zabierała głos kilkuna­
stu mówców.

Sala była przepełniona po brzegi.
Po zagajeniu i powitaniu obec­

nych przez dyrektora technicznego

niczącą Ligi Kobiet Nocarzewska wy 
głosiła referat na 
stanowiska kobiety w świecie 1 Pol-

Następnie najbardziej zasłużone 
kobiety otrzymały premie i dyplomy 
uznania za wydajną pracę. Dalej na 
stąpiła część artystyczna opracowa­
na bardzo dobrze przez artystów- 
amatorów z Krakowskich Zakładów 
Przemysłowych.

Wojewódzka Komisja Cennikowa 
przy wojewodzie krakowskim zawia 
damia, że z dniem 16 marca 1948 r. 
zostały ustalone przez Min. Przem. 
i Handlu, Biuro Cen — Maksymalne 
wysokości zysku brutto w o- 
brocie handlowym cytrynami 1 po­
marańczami, dla hurtu 23 proc, oraz 
dla detalu 30 proc.

Równocześnie ustalona została dla 
jabłek wysokość zysku brutto 30 
proc, tylko w obrocie detalicznym.

W niedzielę dn. 14 marca o godz. 
17 w lokalu Z. W. Ligi Kobiet Kar­
melicka 51 odbędzie się loteria fanto 
wa, w  ramach „Żywej Gazetki”.

W dniu 16. 3. br. o godz. 18 w lo­
kalu zarządu wojewódzkiego Ligi 
Kobiet Karmelicka 51, prof. UJ dr 
Kowalczykowa wygłosi odczyt pt. 
„O raku, a  w szczególności o raku

Państwowa Szkoła Umuzykalniają 
i  w Krakowie urządza w sali PW

Sz. M. ul. Basztowa 8 we wtorek 
dnia 16. 3. 1948 r. o godz. 19 XI pu­
bliczną lekcję słuchania muzyki pro 
wadzi prof. Zofia Pleń-Weberowa. 
Wstęp wolny dla wszystkich.

Obrady techników 
pepesowców

KRAKÓW (iy) — W budynku PPS 
w Krakowie odbyło się walne zebra 
nie Kola Inżynierów i Techników 
PPS. Zebranie zagaił sekreta™ WK 
PPS tow. Borek powołując prezy­
dium w składzie: tow. inż. Szymań­
ski Jako przewodniczący, tow. Inż, 
Maliszewski, tow. Niedźwieełti 1 tow. 
prezes Czarnecki.

Po złożeniu sprawozdania przez 
jstępujący Zarząd wywiązała się o- 
żywiona dyskusja mająca na celu 
większe uaktywnienie Koła.

Pd dyskusji 1 udzieleniu absoluto­
rium ustępującemu Zarządowi, refe 
ra t o Sytuacji techników w Polsce 
wygłosił tow. inż, Maliszewski.

W sprawie podziału 
majątków poniemieckich

I ło w y  SĄCZ (iy) — W N. Sączu 
odbyła nię konferencja przedstawi­
cieli trzech stronnictw politycznych 
— PPS, PPR i SL — w sprawie kon 
troll nadziału majątków poniemiec­
kich.

W konferencji udział wzięli kie­
rownicy wojewódzkiego I powiato­
wego Wydziału Rolnictwa i Reform 
rolnych.

Wyniki obrad postanowiono w for 
.-nie odpowiedniego memoriału prze­
słać do Min. Rolnictwa w Warsza­
wie.

Zebranie 
motocyklistów „Wisty"

KRAKÓW (P) — W dniu 7 bm. 
odbyło się pierwsze Walne Zebranie 
sekcji motocyklowej Towarzystwa 
Sportowego Wisła, na którym wy­
brano nowy zarząd w następującym 
składzie: kierownik — Kolwieki, za 
stępca — Zalewski, skarbnik t - Glo 
wacki, kapitan sport — Bochaczek, 
kapitan turystyczny — Lipiarski, go 
spodarz — Witkowski.

W uznaniu zasług pracy organiza 
eyjnej szereg członków sekcji zostało 
odznaczonymi złotymi 1 srebrnymi

Pracownice Centrali Naftowej 
uczciły „Dzień Kobiet"

KRAKÓW (yi) — W związku 
przypadającym 8 marca „Dniem 
Kobiet" Dyrekcja Centrali Produk­
tów Naftowych wespół z Radą Ko­
biecą zorganizowała akademię w 
Świetlicy CPN w Krakowie przy ul. 
Garncarskiej, w której wzięły u- 
dzial wszystkie pracownice z Dy­
rekcją na czele?

Na akademię przybyli prezes Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Naft., L. Sro­
czyński, członkowie Rady Zakłado­
wej, przedstawicielka Ligi Kobiet 
ob. dr. Helminowa, oraz przedsta­
w cież PPS i PPR.

Zebranie zagaiła, witając przyby­
łych gości 1 pracownice ob. Kąko­
lewska Zofia, imieniem Działu So­
cjalnego i Rady Kobiecej CPN w 
Krakowie, po czym oddala głos ob.

Kasprzyckiej Marii, jednej z naj­
starszych pracownic w Przemyśle 
Naftowym.

Z kolei delegatka Ligi Kobiet dr. 
Helminowa nakreśliła genezę „Świę 
ta  Kobiet’’, a  prezes Zw. Zaw. PPN 
Soroczyński i dyr dr. Ochocki zo­
brazowali rolę 1 znaczenie w społe­
czeństwie współczesnej kobiety.

Następnie odbyło się wręczenie 
nagród w formie książek, dyplo­
mów honorowych, oraz premii pie­
niężnych, przy czym wszystkie na­
grodzone pracownice otrzymały wią 
zanki kwiatów. ,

W części artystycznej odegrano 
sonatę Brahmsa, oraz walc Chopina 
E-moll, po czym program zakończon0 
odśpiewaniem „Roty” Konopnickiej

Konferencja prasowa KOZPN-u
KRAKÓW (P) — Celem nawiąza- 

ia bardziej ścisłego kontaktu
prasą oraz celem informowania 
sympatyków sportu na teranie okrę

Zarząd Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej posta­
nowił urządzać stałe konferencje 
sportowo-prasowe.

W związku z tym w dniu 11 
odbyła się pierwsza taka konferen­
cja, której przewodnlesył mgr. Fi­
lipkiewicz.

Przedstawiciele KOZPN-u kładą 
specjalny nacisk na szkolenie 
rych" zawodników, a przede wisyet 
kim młodzieży

Ma uzdrowienia łtoSUbkAw w płl

karstwie, oraz zdyscyplinowania nie 
sportowych zawodników, okręg kra 
kowski przeprowadził specjalny to- 
oretyczny kurs sędziów piłkarskich

W zamierzeniach Związku przewi 
dziane są fachowe pogadanki spor­
towe w świetlicach dla zawodni-

Robotnicze mistrzostwa Polski
w zapasach

KRAKÓW (CJ) W sobotę 13 I w 
niedzielę 14 bm. Związek Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych or­
ganizuje robotnicze mistrzostwa 
Polski w zapasach i podnoszeniu

Mistrzostwa te odbędą się na 
Ośrodka WF Zwierzyniecka 26.

Sport atletyczny jest sportem 
mas pracujących, dlatego też gru­
puje on się w robotniczych klubach 
sportowych. Mistrzostwa te będą 
nieoficjalnymi mistrzostwami Pol­
ski

Zobaczymy więc w Krakowie 
takich zawodników jak mistrza 
wszechwag w  podnoszeniu cięża­
rów Wituckiego (Pomorze), który 
ub. roku na mistrzostwach Polski 
uzyskał doskonały wynik 302,5 kg. 
Poza tym ze znanych ciężarowców 
zobaczymy rekordzistę Polski i 
trza w wadze półciężkiej Sadowskie 
go (Warszawa), Dajnowicza, Hej- 
deka (Pomorze), Głowackiego, Der- 
bota, Niwińskiego z Krakowa.

W zapasach zaś wystąpią mistrzo 
wie Polski PZA jak Rokita, (War­
szawa), Swlętoslawski (Warszawa), 
Gołaś 1 Gryp (ze Śląska) oraz Stró 
źek 1 Bajorek z Krakowa. Ze ze­
szłorocznych mistrzów robotniczych 
zobaczymy Jasińskiego 1 Tobolę ze 
Śląska oraz Radonia i Oroszą z 
Krakowa.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­
KIEGO — godz. 15 — „Rewizor" 
Gogola. — Godz. 19 — „Szczę­
ście Frania” Perzyńskiego.

MIEJSKI STARY TEATR — du­
ża s a la — godz. 15.30 — „Słomkowy 
kapelusz” Labiche’a. Godz. 19 — 
„Harry Smith odkrywa Amerykę” 
Simonowa.

MAŁA SALA — godz. 15.15 — 
„Adwokat i róże’ ’ Szaniawskiego 
Godz. 19.15 „Pan inspektor przy­
szedł” Priestley’a.

TEATR POWSZECHNY TUR -  
_odz. 15.30 i 19 — „Klub KawaU- 
rów” Bałuckiego.

TEATR RAPSODYCZNY — godz. 
19.15 — „Eugeniusz Oniegin” Pusz­
kina.

TEATR „OPERETKA” —. godz.
).15 — „Cnotliwa Zuzanna” Gil­

berta.
TEATR KOLEJARZY ZZK (Bo­

cheńska 7) godz. 15.30 i 19 „Synowa
s suteren” wodewil Turskiego.
TEATR RTPD „WESOŁA GRO­

MADKA” — godz 11.30 — „Trzech 
urwisów z Ontario (dla wszystkich)

TEATR LALKI I AKTORA 
.GROTESKA” — godz. 17 — „Ko­
lorowe piosenki".

REPERTUAR KIN
Warszawa: „Rodzina Froment”; 

Apollo i Sztuka: „Dwulicowa kobie­
ta"; Uciecha: „Pygmalion”; Świt: 
„Mister ’ Smith jedzie do Wa­
szyngtonu”; Wanda: „Po­
ścig”; Wolność: „Bćlita tańczy”; 
Gdańsk: „Pepita Jimenez”.

Początek seansów w kinł» 
Świt: 15, 17.45, 20; w  kinie Sztu­
ka: 15.30, 17.30, 19.30 w pozostałych 
kinach 16, 18, 20.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATO 
WE (Garncarska 1): 1. Żarówka. 2, 
Symbol C. 3. Mchy 4. Komedyjka.

Początek .seansów codziennie « 
godz. 16, 17.30 i 19; w  niedziele i 
święta poranki o godz. 11.30.

KINO OBJAZDOWE TOW 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIEC­
KIEJ (Batorego 14) codziennie o 
godz. 19.30; „My z Kronstadtu", 
oraz kronika filmowa, W niedzieli

święta o godz. 14, 17 i 19.30.

PU buduje nowe schroniska
KRAKÓW (LAK) Ostatnio obra­

dowała w Krakowie komisja budże 
towa Polskiego .Towarzystwa Tat­
rzańskiego, która dokonała rozdzia­
łu sumy 70 milionów złotych, jaka 
przeznaczona jest w bieżącym roku 
na inwestycje, w  celu odbudowy­
wania systemu schronisk i remontu 
szlaków turystycznych.

Komisja przeznaczyła 36 milio­
nów złotych na odbudowę schronisk 
w Sudetach, 15 milionów złotych 
na rejon Tatr, gdzie zostanie wybu 
dowane schronisko na Ornaku. 13 
milionów dla Beskidów.

Trzy 1 pól miliona postanowiono 
przeznaczyć na odnowienie znako­
wać na szlakach turystycznych i 
remont ścieżek. Reszta sumy zósto- 
la przeznaczona na badania grot 
tatrzańskich. Niektóre prace 
rozpoczęto.

W programie Związku przewidzla 
ne jest również tournee trzech re­
prezentacji Krakowa n6 Ziemiach 
Odzyskanych,

KO8PN zwrócił się s apelem do 
prasy sportowej, aby dzięki Jej po­
parciu kluby mogły własnym sump
tem przeprowadzić śwójć zamie­
rzenia, nie uciekając się do pomocy 
finansowej spoteczestwa.

W bieżącym śezonle — prócz róz 
grywania meCZU O puchar śp. J. 
Kaluy — przewidziane aą spotka­
nie międzynarodowe.

Następna konferencja odbędzie 
się • w  przyszłym miesiącu.

POŻEGNALNE WYSTĘPY 
KURNAKOWICZA

W niedzielę i jeszcze następnych 
kilka dni na scenie Starego Teatru 
ostatnie występy świetnego artysty 
sceny i filmu Jana Kumakowleza w 
sztuce K. Simonowa „Harry Smith 
odkrywa Amerykę”.

KAPELUSZ SŁOMKOWY” 
iś, w  niedzielę o godz. 15.30 ne

dużej sali Miejskiego Starego 
Teatru grana jest arcykomiczna kro 
tochwlla E. Labiche pt.: „słomkowy 
kapelusz” z udziałem Antoniego 
Fertnera na czele zegpolu. Reżyserie 
. inscenizacja Romana Zawistow­
skiego. Dekoracja Merian Bile, Ko­
stiumy Janiny Ipohorskiej. Mugyka: 
prof. A. Kopyćińśkiegó. Układ ta ­
neczny: Eugeniusza Papllńśktego.

„ADWOKAT I KOMt”
Dziś, w niedziele o godz. 18,15 ne 

małej sali Miejskiego Starego 
Teatru „Adwokat i róże” Jerzego 
Szaniawskiego.

W sżtufee wyreżyserowanej -  —*

I R  A  ir> I  o
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 

na dzień 14 marca 1048 t. (niedziela) 
7,00 „Zegarynka muzyczna”; 8.30 

Muzyka; 8.50 Pogadanka Związku 
Polskich Rodzin Radiowych; 9.00 
Nabożeństwo z Łodzi; 10.00 „Zycie 
praca wsi powiatu myśleniecklego"; 
12.04 Poranek symfoniczny; 13.30 
„Trybuna Ludów” — audycja lite­
racka; 13.40 „Niedziela na wsi”; 
14.25 „Pierścień Saturna” zagadka 
radiowa; 14.35 Chwila Biura Stu- 

•diów; 14.40 „Powracająca Fala” — 
słuchowisko; 15.25 „Ravel-Debussy". 

. , , .  Utwory fortepianowe; 15.45 „Histo-KRAKÓW (P) —. Krakowski Okrę n a  1848 r o d c z y t ;  15 55 Koncert; 
gowy Związek Piłki Nożnej wydal jg.ąo „Chodziła czapla po desce" 
rozporządzenie, aby zawodnicy'wszy. audycja dla dzieci; 17.00 „Zagadnle- 
slkich klubów, biorących udział w .nie rozwodu” ; 17.05 „Podwieczorek 
mistrzostwach, posiadali osobiste le- I T O m ikrofonie”; 18.20 Skandal w 

’- .............  i Sewilli” audycja rozrywkowa; 18.40

Słuszne zarządzenie 
KOZPN-u

gitymacje (z fotografią), które r

klewlez, Józef Karbowekl, Leeh 5 
dallńskl. Kazimierz Meres, Janun 
Paluszkiewicz, Władysław Sheybal 

Zniżki ważne.

„PAN INSPEKTOR PRZYSZEDŁ*
Na malej sali ó godz. 19.15 grani 

Jest znakomita sztuka J, B, Priest 
ley'a pt.: „Pan inspektor przyszedł" 
Udział biorą: Pelagia Relewicz-Zlem 
bińska, Halina Mikołajska, Alfred 
Szymański. Olgierd Jaeewicz. Ma. 
rtan Cebulski i  Wodzisław Ziem­
biński.

' '  Muzyka poważna; .19.10 „Nowe
szą przed rozpoczęciem mecau w rę -! książk,„ tej ieton; 19.50 „10 minut 
czyć sędziemu zawodów. I poezji”; 20.50 Wiadomości sportowe;

w  ten «M«ńb umknie sie Donel- ! 2l'°° "Z żyeia Zwi£*zku Radzieckle-W ten sposób umknie się popeł ?1 3„ |Na muzyc2nej falt„.
niania jakichkolwiek nadużyć ze , 22 qq Muzyka taneczna; 23.30 Muzy- 
strony niezdyscyplinowanych sportoika taneczna. 24.00 Hymn i koniec 
wo klubów I audycji.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
UbeżpiecZalni Społecznej dnia 

14 marca br. dr. Czesnówska Jadwi­
gi. Rynek Główny 7. m. 9.

W nagłych zachórzeniach w nocy 
należy wezwać lekarza dyżurnego z 
Ubezpieczalni nr. tel. 570-70.

DYŻURY APTEK
Rynek Główny 45. Plac Matejki 2, 

Karmelicka 9. Krowoderska 74. S 'ra 
dom 2, Dietla 76 Plac 7,godv 18 29 
Listopada 17. Madalińskiego 7. Bro- 
nowice Małe, ul. Wyspiańskiego 4,



20 la t walk o tytuł piłkarskiego mistrza Polski
b. Pogoń lwowska najlepszym klubem a Kraków najsilniejszym okręgiem

KATOWICE. Nie wszyscy wiedzą, 
że rozpoczynające się w dniu dzi- 
ńejszym mistrzostwa Klasy Państ­
wowej w  pitce nożnej, nie tylko ina 
igurują tegoroczny sezon wiosenny 
tle  równocześnie zaczynają trzeci 
dziesiątek lat walk o zaszczytny ty ­
tuł piłkarskiego mistrza Polski.

Pierwsze mistrzostwa były rozegra 
ne w  1921 roku, a ostatnie przed­
wojenne w roku 1938. Rozgryw­
ki w  roku 1939 na skutek napadu

1946.
Biorąc^ pod uwagę powyższy cza­

sokres tegoroczne, mistrzostwa są 21 
z  kolei. Poniżej podajemy zestawie­
nie dotychczasowych mistrzostw 
Polski, biorąc pod uwagę tylko pierw 
sze 3 miejsca, tj. te, jakie były na­
gradzane przez PZPN w przedwojen 
nych rozgrywkach:

Co słychać w boksie śląskim ?
#  Projektowany na dzień dzisiejszy 
międzyokręgowy mecz bokserski 
Wrocław — Śląsk, który miał się od 
być we Wrocławiu, został w  ostat­
niej chwili przez Okręg Dolnośląski 
odwołany — na skutek wynikłych 
trudności technicznych.

1947

Mistrz
Cracovia 
Pogoń Lw. 
Pogoń Lw. 
Pogoń Lw. 
Pogoń Lw. 
Pogoń Lw. 
Wisła 
Wisła

Cracovia
Garbarnia
Cracovia

Cracovia
Ruch
Polonia W-w 
Warta

Vice mistrz 
Polonia W-w 
Wisła 
Wisła 
Warta - 
Polonia W-w 
Polonia W-w 
1 F. C. K-ce 
Warta 
Garbarnia 
Pogoń Lw. 
Wisła 
Pogoń Lw. 
Pogoń Lw. 
Cracovia 
Pogoń Lw. 
Wisła 
A. K. S. 
Warta 
Warta 
Wisła

3 miejsce 
Pogoń Lw. 
Polonia W-w 
Warta
Polonia W-w 
Wisła 
Warte 
Warta
Legia W-wa 
Wisła
Legia W-wa
Legia W-wa
Warta
Wisła
Wisła
Warta
Warta
Ruch
Cracovia
A. K. S.
A. K- S.

nia na bilety i kwatery dla osób, 
pragnących wziąść udział w  indy­
widualnych bokserskich mistrzo­
stwach Polski, które odbędą się 
Warszawie w dniach 1, 2, 3 : 
kwietnia br.

Zgłoszenia będą przyjmowane 
przez Śląski OZB pod wyżej wska-

„ , . ,  . , .. , znanym adresem tylko do dnia 24#  W przyszłą niedzielę tj 21 bm. bm wJ
odbędzie się w  Częstochowie mię­
dzyokręgowy mecz bokserski 
Śląsk — Częstochowa, na który 
kpt. Zw. Śląskiego OZB ob. Łuka­
szewski wyznaczył następujący 
skład: (w wagach od muszej do cięż 
kiej) Kowalczyk, Grzywocz, Mat- 
loch, Rademaeher, Szneider, Nowa- 
ra, Skwara, Kaczmarek; rezerwowi:
Górawski, Puzoń, Karcz, Kiszka,
Kula, Pąterok, Kubica.

Zbiórka zawodników w  dniu 21 
bm. o godz. 9.45 w Hali Dworca Gł.,
Katowice.

A teraz trochę statystyki. Przyj­
mując za podstawę naszej punktacji 
stosunek 3, 2 i 1 pktów za pierwsze, 
drugie i trzecie miejsce w tabeli mi­
strzowskiej. otrzymamy ciekawe re-

1 tak najlepszym piłkarskim klu­
bem ubiegłego 20-lecia była 
lwowska Pogoń, która osiągnęła 24 
pkty, dzierżąc równocześnie rekord 
ciągłego mistrzostwa Polski, które 
posiadała przez 5 lat pod rząd. Na 
dalszych miejscach uplasowały się: 
Warta 20 pktów, Wisła 20 pkt., 
Ruch 16 pkt., Cracovia 15 pkt., Polo 
nia 11 pkt., Garbarnia 5 pkt., AKS 4 
pktt Legia 3 pkt- i  1 FCK-ce 2 
pkty

Natomiast najlepszym okręgiem 
piłkarskim jest Kraków, którego ze­
społy osiągnęły łącznae 40 pktów. 
Na drugim miejscu uplasował się b. 
okręg lwowski z 24 pktami, które 
wywalczała mu tylko drużyna Po­
goni, gdy na dorobek Krakowa skła­
dają się pkty zdobyte przez Craco- 
vię, Wisłę i Garbarnię. Dalsze miej­
sca zajmują: Śląsk 22 pkty, Poznań 

i 20 pktów i Warszawa 14 pktów.
Dzisiejsza niedziela inaugurująca 

| XXI mistrzostwa Polski przynosi 
nam następujące spotkania (gospoda 
rze na pierwszym miejscu): Wisła — 
Polonia W-wa, Legia — Polonia B., 
Warta — Cracovia, Widzew — ZZK 
Poznań, Ruch — Garbarnia, Rymer 
— ZBAKS i Tarnovia — ŁKS.

*  Traper PZB. ob. F. Stamm wizy­
tował w ubiegłym tygodniu szereg 
śląskich klubów bokserskich, obser­
wując przebieg treningów i korygu­
jąc ich system w myśl instrukcyj 
PZB.

W przyszłym tygodniu — poza 
dalszymi wizytacjami klubów — 
weźmie udział w  piątek 19 bm. w 
zbiorowym treningu najlepszych 
śląskich seniorów i juniorów (Hala 
Woj. Ośrodka WF i PW w  Katowi­
cach przy ul. Raciborskiej), zaś w 
sobotę 20 bm. — w odprawie tre­
nerów i instruktorów śląskiego OZB.

#  Warszawski OZB zawiadamia, że 
przyjmuje za pośrednictwem Okrę­
gu Śląskiego (Katowice, ul. Francu­
ska Nr. 12 Dom Kultury) zamówie-

ZBAKS chce ponownie zostać mistrzem Polski
« szczypiórniaku

CHORZÓW (Bu) — Drużyna mi­
strza Polski w  szczypiórniaku AKS 
Chorzów (obecnie ZBAKS) intensyw 
nie przygotowuje się do rozgrywek 
w nowo utworznej lidze szczypior- 
aiaka, pragnąc ponownie w roku 
bieżącym zdobyć tytuł mistrza Pol­
ski.

Szczypiórniści chorzowscy przepro

żaprawę kondycyjną, a . 
azęciem rozgrywek ligowych mają

czy sparringowych. W nadchodzącą 
niedzielę ZBAKS grać będzie z do­
brą drużyną opolską Raffo z Raci­
borza, w  następną niedzielę 21 bm. 
Chorzowianie gościć będą na włas- 
lym boisku rewelacyjną drużynę

RKS Chrobry z Groszowic, której 
będą się chcieli zrewanżować za po­
rażkę poniesioną przed kilku tygod­
niami w czasie turnieju w Katowi­
cach. Ostatni mecz w szczypiórnia­
ku pomiędzy AKS-em a Leopoldią z 
Opola, który zakończył się wyni­
kiem 6:5 (3:1) należy uważać raczej 
za niemiarodajny, ze względu na fa 
talne warunki atmosferyczne (boi­
sko przedstawiające istne bajoro bło 
ta i wody).

a.
wamzawie/

LTC PRAHA NAJLEPSZYM HO­
KEJOWYM ZESPOŁEM EUROPY.

PRAGA (Tel. wł.) W ubiegły 
wtorek i czwartek zostały rozegra­
ne w Pradze na Zimnym Stadionie 
dwa spotkania hokejowe o moral­
ny tytuł najlepszego klubowego 
społu Europy, pomiędzy zespołami 
paryskiego Racingu i LTC.

W meczu pierwszym Czesi po za­
ciętej i  obfitującej w incydenty 
walce pokonali Francuzów 4:2 (1:0, 
1:1, 2:1), uzyskując bramki ze strza 
lów W. Zabrodzkiego 3 i Konopa-

W spotkaniu czwartkowym zaś 
uzyskali wynik 4:1 (1:0, 1:0, 2:1) 
przy czym strzelcami bramek 
Stibor 1, Konopasek 1 i W. Zabrodz 
ki 2. Jak wiadomo Racing w bieżą­
cym sezonie hokejowym przegrał 
dotąd tylko jedno spotkanie 
mem olimpijskim Kanady. Zwycię­
stwami tymi Czesi potwierdzili swa 
wyższość nad Wszystkimi hokejowy 
mi zespołami, uzyskując tytuł 
ralnego klubowego mistrza Europy

..w  międzynarodowym turnie­
ju siatkówki pierwsze miejsce za­
jął mistrz Jugosławii, Partyzant 
(Belgrad) przed klubem Gratz (Ba- 
dapeszt).

...Wydział Gier i Dysc. Krakow­
skiego OZPN zawiesił Graczowi 
karę 2-tygoduiowej dyskwalifika­
cji na okres 3 miesięcy, wobec 
czego Gracz wystąpi w niedzielę 
w meczu ligowym Wisła — Polo-

...w zimowej Spartakiadzie, 
która zakończyła się w Swerd- 
łowsku, wzięło udział ponad 
500.600 zawodników.

...kanadyjski zespół olimpijski 
rozegrał dziś drugie spotkanie lio 
kejowe w Szwecji, zwyciężając 
szwedzką drużynę „Sodertaije 
Sport Club" w stosunku 3:2 (1:0, 
0:0, 2‘2).

.„w niedzielę rozegrali tenisiści 
czescy na krytych kortach w Mo­
skwie międzymiastowe spotkanie 
tenisowe Praga — Moskwa, zwy­
ciężając w stosunku 3:2.

...reprezentacja bokserska Warsza 
wy rozegra w maju rb. dwa mecze 

Jugosławii:
dnia 23 maja spotka się z repre­

zentacją Belgradu, a  26 maja z re-

pilkarski reprezentacji Irlandi 
Walii, rozegrany w Wresham 
kończony zwycięstwem Walii w 
sunku 2:0, przy czym do przerwy 
gospodarze prowadzili 1:0.

•niedoszłe do skutku dwa spot­
kania o mistrzostwo Ligi Koszyko- 

RKS TUR (Łódź) — „Znicz’ 
(Pruszków) oraz RKS TUR (ł.ódź) 

AZS (Warszawa) zostaną powtó- 
ne w  dniach 3 i  4 kwietnia br. 
Warszawie.
..olimpijska drużyna Kanady 

hokeju w pierwszym meczu p<
s tournee po Szwecji pokonała 
stadionie w Sztokholmie A1K w 

stosunku 4i0.

Dzisieisze imprezy sportowe 
na Siąsku

CHORZÓW BATORY:
Godz. 15.30 Stadion Ruchu — 

tęcz piłkarski o mistrzostwo Klasj 
Państwowej Garbarnia (Kraków) — 
Ruch.

RYBNIK
Godz. 15.30 Stadion Miejski -  

lecz piłkarski o mistrzostwo Klasy 
Państwowej Kop. Rymer —

.B.A.K.S. (Chorzów).
KATOWICE:
Pływalna Miejska przy ul. Mickle 
icza. — Mistrzostwa pływackie

Śląska w klasie III.
O mistrzostwo piłkarskie śląskiej
V’ klasy grają (gospodarne boisk 
i  pierwszym miejscu):

Concordia (Knurów) — Naprzód 
(Janów), Ligocianka — BBTS (Biel­
sko), Lechia (Mysłowice) — Walców 
nia (Dziedzice), HKS (Szopienice) — 
Pogoń (Katowice), KSSM (Katowi­
ce) — Koszarawa (Żywiec).

Grupa II.
ZZK (Katowice) — Wyzwolenie 

(MichalkowiceL Hejnał (Kęty) — 
Kop. Katowice, Kop. Dębieńsko 
(Czerwionka) — Sicmianowiczanka 
Baildon — Kop. Eminencja, RKS 
Zablocie (Żywiec) — Batory (Che.

Grupa III.
Polonia (Piekary) — Wawel (N 

Wieś), Slavia (Ruda) — Śląsk (Swię 
tochlowice). Naprzód (Lipiny) — Hu 
ta Pokój (N. Bytom), Śląsk (Tarnów 

Góry) — Czarni (Chropaczów), 
RKS 27 (Orzegów) — Ruch (Ra- 
dzionków).

ZABRZE (bu) — W poniedziałek 
dnia 15 bm. rozegrane zostaną w Za 
brzu w Domu Kultury Huty Zabrze 
zawody bokserskie pomiędzy zespo­
łem Zrywu ze Świętochłowic, a RKS 
Huta Zabrze. Drużyny wystąpią ' 
swych najlepszych składach.

Początek zawodów o godzinie 19-. 
—o—

NOWE WŁADZE RKS ZAGŁĘ- 
BIANKA

W dniu 26. 2. rb. odbyło się Wal­
ne Zebranie członków GZKS Zagłę- 
bianka, na którym dokonano wybo- 

nowyeh władz klubu na rok bie­
żący, w  następującym składzie: Pre 

-  Michalak, v. pr. Grzybek, Boj 
Laskowski; sekr. — Stępień; 

skarbnik — Karczmarczyk; gosp. — 
Blachura; kier. sp. n. Kucytowski.

W ramach rozszerzania działalno­
ści sportowej klubu, postanowiono 
uruchomić w roku bieżącym nastę­
pujące nowe sekcje: piłki ręcznej 
lekkoatletyczną, pingpongową i gim

WALNE ZEBRANIE RKS CZARNI 
SOSNOWIEC

SOSNOWIEC — „Zarząd RKS 
„Czarni" w Sosnowcu zawiadamis 
wszystkich członków i sympatyków 

w dniu 14 marca br. w sali -Do- 
Kultury Huty Milowice odbędzie 

się Walne Zebranie, w pierwszym 
terminie o godz. 9, w  drugim termi 
nie o godz. 9,30”.

Państwowy Monopol Spirytusowy
Gorzelnia Przemysłowa Racibórz 

ul. Nowowiejska 12
ogłasza

p rz e ta rg  nieograniczony
na nadbudowę budynku fabrycznego gorzelni

16 00*14 °SZ,Ot?Sy 0,r2ymac mozn“ w blurze 90rzelni od godz.
Składania ofert do dnia 24 marca 1948 rbku do godz. 12. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie f3. Oferty składać 
w zalakowanych kopertach z napisem: „Nadbudowa Gorzelni".

Wadium w gotówce w wysokości 2 proc, sumy oferowanej 
należy wpłacić na nasze konto w Narodowym Banku Polskim, Od­
dział Racibórz. Gorzelnia zastraega sobie prawo zwiększenia lub 
zmniejszania ilości robćt, wyłączenia pewnych pozycji, wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. "

Drukarnia Nr 3 Spółdzielni Wydawniczej »WIEDZA«
w  K rakow ie p rzy  ul. O rzeszh ow ej 7

ogłasza

P R Z E T A R G
na drobne roboty murarskie w budynku Drukarni. Wszelkich infor­
macji udziela Kierownictwo Drukami, Kraków, Orzeszkowej 7 co­
dziennie w godz. od 9—12.

U ratowanie człowieka -  
TO NAJWYŻSZY NAKAZ USPO­
ŁECZNIONEGO OBYWATELA. 
WSTĄP W SZEREOI P- e. K.J

i Najlepiej ogłaszać siQ w naszej gazecie!

Ę g j N a s io n aA  rolne, warzywne,
oraz środki chemiczne J 

'  poleca: Skład Nasion

Katowice, ulica Kośdus.zki 2 
Cenniki na żądanie. (11284)

Rozwój Spółdzielczości 1
to demokratyzacja |  
gospodarcza Polsk 4

sprzedaż

DO SPRZEDANIA w dobrym sła­
nie i na chodzie samochód osobo­
wy marki Opel P. 4., oraz samo­
chód Ciężarowy marki Ford V. 8. 
Wiadomość w „Gazecie Robotni­
czej" Katowice, Jera JO, Telefon naszej adarinistracb

W KATOWICACH |

3 - 1 4 - 7 0
Dział Ogłoszeń:

3 - 5 1 - 3 7  !

|  Wolne posady | |

POTRZEBNA sumienna panienka 
do '  g0 miesięcznej dziewczynkL 
Pożądąna znajomość szycia ewen­
tualnie obcy język. Zgłoszeniu 
Dr Krystyna Copifcka, Krakóę,

9. (Sm


